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POZNAM, 20 lutego.

W kole polskiem wiedeńskiój Rady państwa nie 
zapadła jeszcze ostateczna uchwała, jak ma w przy­
szłości postępować delegaeya galicyjska, a jedynie po­
stanowiono na niedzielnćm posiedzeniu, aby członko­
wie koła, wybrani do wydziału konstytucyjnego, ma­
jącego przedyskutować reformę wyborczą, nie brali u- 
dzialu w tego obradach. Czy zaś delegaci galicyjscy 
wystąpią na zawsze, czy tćż wezmą udział w głosowa­
niu, choćby przeciw reformie, a wystąpią z Izby do­
piero po zapadłćj uchwale; lub tćż opuściwszy Radę 
państwa przed rozprawami i głosowaniem, powrócą, sko­
ro na porządku dziennym znajdą się sprawy nie ma­
jące nic wspólnego z reformą wyborczą — to pytanie, 
na które niepodobna w tej chwili udzielić stanowczej 
odpowiedzi. — Za zupełnćm zerwaniem z dzisiejszym 
systemem są: ks. Adam Sapieha!, dr. Czerkawski, 
Smarzewski, dr. Grocholski, dr. Smolka i inni; 
politykę okolicznościową, politykę, którą dr. Ziemiał- 
kowski nazwał „skubanką,“ popiera dr. Zy b 1 i kiewicz, 
zaś dwaj panowie t. j. Firlej i Sawczyński są za 
bezwzględnem pozostaniem w Radzie państwa, pierwszy 
powołując się na to, że należy słuchać zwierzchności i 
że opozycya na nic się nie przyda, drugi, że delegatom 
nie wolno pozbywać się samowolnie mandatów danych 
im do reprezentowania narodu.

Hr. Gołuchowski, którego wybór na pośrednika 
był, jak się to dziś pokazało najniefortunniejszym, na­
miestnik bowiem Galicyi nie znalazł u swych współziom­
ków żadnego prawie poparcia, przemawiał na niedziel­
nćm posiedzeniu koła za pozostaniem w Radzie państwa 
twierdząc, że w przeciwnym razie delegaci galicyjscy 
ściągną na siebie niezadowolenie monarchy, który dotąd 
najlepszemi dla nich jest ożywiony chęciami. — Zużyty 
ten argument nie trafił do przekonania koła, bo zale­
dwie czterech, czy pięciu posłów dzieliło przekonanie 
br. Gołuchowskiego. Większość zaś, choć nie postano­
wiła nic stanowczego, widocznie okazuje się skłonną 
pójść za księciem Sapiehą, Grocholskim i t. d.

Delegaci polscy zresztą przybyli na przedwczoraj­
sze pełne posiedzenie Rady państwa, na którćm zawe­
zwano do wyboru do wspólnych delegacji, które otwarte 
zostaną tym razem w stolicy węgierskićj, dnia 2go 
kwietnia.

W środę t. j. wczoraj miała się odbyć ponowna 
narada koła polskiego a to w obecności hr. Gołucho­
wskiego, który przybyć tu miał z ostatecznemi propo­
zycjami do kompromisu.

Doniesienia z Hiszpanii brzmią ciągle tak pomyśl­
nie, iż mimowoli obawiamy się, azali nie ma przesady 
w opisie sytuacyi. Przypominamy sobie, że i na dni 
kilka przed abdykacją króla Amadeusza, telegramy 
głosiły, iż tron królewski stoi bardzo silnie.

Cokolwiekbądź trudno jednakże zaprzeczyć, że repu­
blika hiszpańska ogłoszona wśród nader sprzyjających 
okoliczności, rozwija się pomyślnie. — O zaburzeniach, ani 
manifestacyach mogących złą być dla nićj wróżbą ani 
słychać, a gdybyśmy mogli bezwzględną dać wiarę 
okólnikowi ministra spraw zagranicznych p. Castelar, 
o którym obszernićj mówimy pod właściwą rubryką, 
w takim razie usposobienie wojska, usposobienie urzę'- 
dników, i całćj ludności, byłoby trwałą rękojmią usta­
lenia w Hiszpanii rządu republikańskiego.

Nie zatrzymując się dłużćj na tćm miejscu nad 
sprawami, na które bezustannie zwróconą jest uwaga 
całego świata, odsyłamy po szczegóły do rubryki po- 
ruczonej wyłącznie sprawom hiszpańskim.

Przedwczoraj tj. 18 odroczyła się Izba włoska 
do 4 marca. — Senat uchwalił budżet marynarki i 
obrał p. Restelli sprawozdawcą w kwestyi zniesie­
nia stowarzyszeń religijnych.

Obok tego zasługuje na uwagę pismo Ojca św. 
przesłane na ręce biskupów ormiańskich, a zagrzewają­
ce katolików ormiańskich do walki przeciw wszystkim 
wrogom katolicyzmu.

Z Francyi żadnych dziś nowin. Zasługuje chyba 
na wzmiankę wiadomość, że w obec bezrozumnego 
miotania się komisji trzydziestu, Zgromadzenie naro­
dowe coraz więcój przechyla się na stronę p. Thiersa i 
nie mylą się dziś ci, co twierdzą, że nie komisya trzy­
dziestu, lecz p. prezydent odniesie w pełnej Izbie zwy­
cięstwo.

Dzienniki wiedeńskie otrzymują z Grecyi wielce 
ciekawe doniesienia. Mówią one o wykryciu w Ate­
nach spisku, którym tamtejsza opinia publiczna 
wyłącznie się dziś zajmuje. Aresztowano między in- 
nymi dowódzcę żandarmeryi p. Plessesa, naczelnika 
sprzysiężenia, skierowanego bezpośrednio przeciw pa- 
nującćj w Grecyi dynastyi. Presse donosi, że obok 
w»elu wojskowych i cywilnych uwięziono także dwóch 
prefektów.

Jubileusz Kopernika.

Toruń, 19 lutego.
(0 Kolej wieczorna dnia wczorajszego przywiozła 

nrdzo znaczną ilość osób na uroczystość dzisiejszą, 
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toczony poświstem nieprzyjaciół, wśród ruin i popio­
łów żyje i żyć będzie, póki Bóg go nie wytrąci z li­
czby żyjących, a im więcćj kolców wciskają w mę­
czeński wieniec, co mu skronie zdobi, tem czystszym 
staje się jasnokrąg, co się nad nim wznosi. Ten na­
ród żyje, a jednak ileż tam zmian w tej wiekowej prze­
strzeni, co go oddziela od niepodległości i chwały I

Nasi króle wygaśli, nasi hetmani i wojewodzi i 
dostojnicy koronni albo pomiędzy obce wyszli narody, 
by obnosić pomiędzy niemi żałobną szatę starganych 
nadziei swoich, i po ciężkietn tułactwie spocząć zdała 
od mogił ojców na tem twardszóm, bo obećm posłaniu 
grobowem, albo zasnęli po ciężkich zawodach, pomię­
dzy swoimi z piętnem boleści na pooranćm troskami 
czole — i osierociały po nich kurulne krzesła naszego 
senatu, pył na nich osiadł i mole zniszczenia nad 
niemi się pastwić zaczęły, — nasi husarze i nasi ry­
cerze wyginęli w bojach, — nasze znaki pancerne po­
kruszył nieprzyjaciel, — nasi biskupi, światła narodu, 
rajcy korony, pieczęci koronnych, jakoby urodzeni stra­
żnicy, kanclerze naszych wszechnic, zamilkli, jedni wy­
siani na wygnanie, że nie chcieli zaprzeć się zakmiu 
ojców swoich i że nie chcieli przeniewierzyć się obo­
wiązkom swoim, drudzy złamani w walce, stargani na 
silach, albo niezbyt pochopni do walki, bo nie wierzący 
w zwycięztwo albo i nie zdolni do walki, bo do ofiar 
nieskorzy; — nasi wieśzcze jeśli nucą, to boleści pie­
nia; — nasi mędrcy, nasi mówcy i myśliciele zapozna- 

‘ ni wśród świata i ludzi; — nasz język ojczysty, co w 
, nim tyle arcydzieł swej myśli pisarze nasi złożyli, —
| który uroczym dźwiękiem swoim tyle pokoleń zdobił 
! i krzepił, po barbarzyńsku wypędzany z urzędu śzko- 
I ły, rodziny, a nawet z kościoła; nasza ziemia uprawia­

na pracowitą ręką i skrapiana potem i krwią ojców 
naszych, „dziedzictwo nasze obróciło się do cudzych, 
domy nasze do obcych;“ — pokolenia idące powToli, 
oddzielane od pamiątek narodowych i dziejowej przod­
ków wielkości, łamią się z trudnościami, by nie upaść 
w walce; — a iluż- braci i sióstr wśród mroźnych śnie­
gów dalekiej Syberyi, lub duszących wyziewów’ Ner- 
czyńskich kopalni się biedzi — a iluż ich wśród sta­
rego i nowego lądu tułaczami bez cbleba i bez przy­
szłości !

I czyż dziw, że wśród tego wszystkiego żalimy się 
I z Jeremiaszem, nad utraconem Jeruzalem naszćm i po- 
1 lęknieni spoglądamy na Sion, i przerażeni jesteśmy 
j widokiem szczelin w zachwianej naszej budowie naro­

dowej, i z takiem wytężeniem podpieramy jej słupy, 
by wśród wstrząśnień, na-które narażana, nierunęła, i 
ciężarem swojem nas nie przycisnęła wśród swoich ru­
mowisk. ,

Ale się nie lękajcie zbytecznie, „wzmocnijcie ręce 
opadłe, a kolana zemdlałe posilcie. Rzeczcie bojaźli- 
wym: Zmocnijcie się, a nie bójcie się.“ Ku niebu 
serea. Sursum corda!

Wśród walk i znojów, wśród cierpień i niedoli, 
nie jesteśmy próżni pociechy, gdy spojrzymy wstecz 
na dziewięć wieków naszej przeszłości dziejowćj, gdy 
spojrzymy na bielejące kości ojców naszych na pobo­
jowiskach Podola i Ukrainy, gdzieśmy się zastawiali za 
byt Europy i za krzyż Chrystusów’, gdy spojrzymy na 
nasze wszechnice, co rozdzielały światło nie tylko wła­
snym dzieciom, ale i obcym narodom, gdy wspomnimy 
na naszych wielkich mężów’, co w radzie i czynie, w 
poświęceniu i nauce przynosili zaszczyt tćj ziemi, co 
ich zrodziła. Gdy to wspomnimy, otucha wstępuje w 
nasze dusze, i nadzieja opromienia nasze czoła, i wyra­
bia się silna wiara, że po burzy, przez którą przecho­
dzimy, nastąpi pogoda, po walce zwycięstwo.

Otóż i dzień dzisiejszy kieruje naszą myśl na na­
szą przeszłość narodową, z po za której, jako światło 
gorejące wschodzi pamiątka jednego z wielkich mę­
żów naszych, który wprawdzie nie błyszczał za życia 
tą promienną sławą, co całą obiega ziemię, co stu- 
gębną opowieścią wiekopomnych czynów toruje sobie 
drogę do najświetniejszych pałaców i do najskromniej­
szych zagród, ale jaśniał cnotami i znamienitą nauką, 
za pomocą którćj chciał podbudzić ludzkość do miłości 
stwórcy, do podziwu nad jego mądrością, okazującą 
się w dziełach stworzenia, i do poważnych badań w 
dziedzinie przyrody, mających na celu szczęście, spo­
kojność i dobrobyt ludów.

Dziś właśnie cztery mijają wieki, kiedy wielki 
nasz astronom Mikołaj Kopernik w tem mieście 
po raz pierwszy ujrzał światło dzienne. Było to za 
panowania Kazimierza IV. Jagielończyka.

Następnie, wymowny kaznodzieja daje krótki prze­
bieg dziejów ziemi na której zrodził się nasz nieśmier­
telny astronom, dalej szczegóły jego rodziny, jego wy­
chowania i wykształcenia, zgoła całego życia i prac 

j dotyczące, następnie mówi o smutnćm położeniu ko­
ścioła, o indyferentyzmie, a kończy nadzieją, że może 
tchnienie modlitwy i wiary, które tu pod stropami tćj 
samćj świątyni wylewał przed panem Wszechświata 
nasz Kopernik, gdy dziecięciem na kolanach drobne 
składał ręce, jako powiew miłosierdzia Bożego wróci 
na obojętnych, i odnowi w nich ducha chrześciańskićj 
•wiary, nadziei i miłości.

Ale jeżeli stosunki kościoła, tak kończył swe prze- 
: mówienie dostojny kapłan, zmieniły się od czasu, kie­

dy nasz Kopernik się urodził, to jakżeż daleko bar­
dziej zmieniły się nasze stosunki narodowe. Polska w 
drugiej połowie XV wieku przez wiele przechodziła 
trudności. Rządzona przez słabych królów, w ciągłych 
walkach z Krzyżakami, Tatarami, Wołochami i Mo­
skalami, doszła nareszcie w XVI wieku pod mądremi 
rządami Zygmunta I do wysokiego szczytu potęgi i 
sławy.

W takiej to Polsce żył i działał nasz Kopernik, 
w Polsce całej i silnej, apostołującej prawdziwą wol­
ność, przedmurzu Europy, obronicielce krzyża. A dziś 
ta sama Polska rozdarta i wyniszczona, podległa obcym
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rakter miasta ma wydatnie polską barwę; na każdym 
kroku słyszysz polską mowę, widzisz polską serdeczną 
twarz. O godzinie 10 wieczorem sala górna w hotelu 
„Pod trzema koronami“ szczelnie zapełniona. Zeszła 
się tu znaczna ilość przybyłych, aby się zaznajomić z 
sobą. Pomiędzy obecnymi widzimy sędziwego prezesa 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk p. dr. Libelta, człon­
ka zarządu tegoż Towarzystwa p. dr. Świderskiego, i 
zastępcę sekretarza p. dr. Szulca, pp. prof. Bochen­
ka i Dworskiego, delegatów ni. Krakowa, pp. dr. 
Jul. Czerkawakiego i Bałutowskiego, delega­
tów m. Lwowa, delegatów młodzieży polskićj z wsze­
chnic: krakowskiej, lwowskiej oraz na niemieckie uni­
wersytety uczęszczającej, pp. prof. Zajączkowskie­
go i Zmurkę, dra. Niegolewskiego i dra. Z. 
Szułdrżyńskiego, jako delegatów Towarzystwa O- 
światy ludowej, prezesa Towarzystwa przemysłowego 
p. dr. Szafarkiewieża, redaktorów Gazety Naro­
dowej, Dziennika Poznańskiego, Gazety To- 
ruńskićj i Wiarusa, p. Ignacego Grabowskie­
go jako- reprezentanta Spółki akcyjnej Teatru polskie­
go, p. Gosiewskiego delegata Towarzystwa nauk 
ścisłych z Paryża, prócz tego duchowieństwo i obywa­
teli ze wszystkich zakątków W. Ks. Poznańskiego i 
Prus Zachodnich — nadto znaczną ilość obywateli z 
Kongresówki. Słowem, ze wszystkich dzielnic Polski 
są tu reprezentanci. — Stawili się gromadnie, aby od­
dać cześć nieśmiertelnemu rodakowi, a zarazem dać 
żywe świadectwo nierozerwalnćj niczćm pomiędzy sobą 
jedności. Przywitanie odbywa się serdecznie, znajomość 
szybko zabrana; na pogadance miłej a żywej zeszło do 
późnej pory. Mimo wielkiej liczby osób i prawdziwego 
ścisku i natłoku żądanie każdego natychmiast zaspoko­
jone, usługa i porządek wzorowe. Członkowie komitetu 
urządzającego wraz z swym prezesem p. Śląskim z 
Trzebcza, zwłaszcza mając na uwadze miejscowość i ro­
zmaite trudności i przeszkody, jakich na każdym nie­
mal kroku doznawali, istotnie cudów dokazali. Każdy 
z przybywających został przyzwoicie pomieszczony — 
uprzejmością swą starali się życzenia każdego prawie 
odgadnąć i zadość im uczynić. To tćż uprzejmość ich
i trudy godne są najwyższego uznania. Dziś rano po­
ciąg bydgoski znów dostawił znaczną ilość osób — 
wszyscy natychmiast zostali rozmieszczeni po kwate­
rach — ruch na ulicy coraz żywszy; od samego rana 
ze wszech stron nadciągają liczne zastępy włościan.

O godzinie 10 z rana zabrzmiały dzwony z wieży 
katedry św. Jana, w kilka chwil po tein obszerna świą­
tynia tak szczelnie zapełnioną została, że niepodobna 
było tam się przecisnąć; członkowie komitetu wraz z 
marszałkami kościelnymi tonęli w tym niezmiernym 
natłoku.

Już w dniu wczorajszym powiedziałem wam, jak 
rzeczona świątynia pięknie przyozdobioną została, dziś 
to tylko dodam, że statua nieśmiertelnego jubilata, dłu­
ta, artysty naszego’Br odzkiego, ustawiona na wej­
ściu samem do presbyterium zwracała uwagę każdego. 
Statua ta z marmuru kararyjskiego stała na wysokim 
piedestale, otoczonym ze wszech stron kwiatami. Wy­
konanie arcypiękne. Kopernik pełen głębokiego za­
myślenia trzyma w ręku "lob, w którym zwrok jego 
całkowicie utkwiony. Ustawienia dokonano wedle 
wskazówek p. radzcy Hebanowskiego.

Delegaci kapituły gnieźnieńskiej, poznańskiój i 
chełmińskiój, a mianowicie ks. kanonicy Bartos z kie­
wicz, Dorszewski, Korytkowski, Wojcie­
chowski, Si bil s ki, zasiedli w stalach — gdzie tak­
że pomieszczeni zostali i inni duchowni, oraz członko­
wie zarządu Towarzystwa Przyjaciół Nauk, nadto nie­
którzy delegaci i członkowie miejscowego magistratu 
— inni zaś oraz damy w presbyteryum na krzesłach, 
o ile takowe wystarczyć mogły dla nadspodziewanćj li­
czby osób.

Ksiądz kanonik Prądzyński, reprezentant ka­
pituły chełmińskiej, celebrował sumę w asystencyi li­
cznego duchowieństwa — ksiądz biskup Cybielio- 
wski, do którego, jak to wam donosiłem w dniu wczo­
rajszym, wyprawiono.depeszę telegraficzną z prośbą o 
przyjazd do Torunia i odprawienie sumy, odpowiedział, 
iż z powodu stanu zdrowia, z głębokim żalem wbrew 
swym gorącym pragnieniom, prośbie do niego wniesio- 
nćj zadość uczynić nie może.

Kazanie wygłosił ks. dr. Jażdżewski, poseł na 
parlament niemiecki. Słowa zacnego kaznodziei były 
wymowne, ciepłe a wysokiego nastroju. Niepodobna 
mi powstrzymać się od przytoczenia choć w treści te­
go nader pięknego przemówienia, które na słuchaczach 
wywarło niesłychane wrażenie.

Kiedy w złowrogićj godzinie, tak rozpoczął prze­
mówienie swe ks. dr. Jażdżewski, dzwon żałobny po- 
nuremi dźwięki ogłosił światu całemu, że jeden naród, 
który, swojemi potężnemi ramionami przez tyle wieków 
podpierał szczęście i spokojność ościennych ludów, u- 
stąpił na chwilę, jako samodzielny szermierz z widowni 
dziejowćj, nie przestając być jednak wiernym piastu- 
nem idei historycznej, — kiedy ten naród po prze­
dziale całego, długiego wieku, targany i szarpany bez- 
miernemi cierpieniami, dręczony bezustannćm prześla­
dowaniem, przerzedzany wśród najdotkliwszych katu­
szy, opuścił w walce skrwawione ręce, nie zdolny wy­
walczyć napowrót wydartego berła ojczystój wolności, i 
kiedy wśród osłabienia jego wyszydzać go zaczęli nie­
przyjaciele i drapieżnemi szponami rozrywać jego wnę­
trzności, — byli tacy, co w obłędzie i szale wyrzekli 
szyderczo, że już mu się ma ku zachodowi, że już się 
zbliża pomrok nocy, co niezadługo ma roztoczyć cienie 
śmierci nad ściętemi boleścią członkami, a inni już mu 
nawet zanucili hymn grobowy, i chcieli go przycisnąć 
tak ciężkim zapomnienia kamieniem, by już z pod nie­
go nie było możności zmartwychpowstania.

Ale szyderstwo pierwszych i przedwczesny tryumf 
drugich w niwecz się obrócił — i naród ten, choć o-

Piątek, SI lutego 1073,

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. la sbr., w państwie nie- 
mieckiera 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Anat’y i 5 guldenów- 
v/o Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 » ;r., w Szwecji 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech , 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 23 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7* 1/« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekapedyeyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryaek. należących urzędy po - 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry , 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza. 
Rękopis ma

nadsyłane Kedakcyi nie zwracają się i niszczono bęl
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Dola, której od całego wieku ulegamy, ciosy, któ­
re padają na naszą narodowość, język, narodowość, oby­
czaje, zwyczaje, bezwstydne fałszowanie naszych dzie­
jów ojczystych, przepychanie nas na naszej wlasnćj 
ziemi, bezduszne pastwienie się nad słabymi, niewia­
stami i dziećmi, drażnienie na każdćm kroku i w ka- 
żdem położeniu —■ oto obraz naszych stosunków na­
rodowych.

I czyli nam srę godzi upaść w walce, czyli nam 
się godzi ugiąć się przed siłą, co się przybiera w ma­
jestat prawa, czyliż nam się godzi zamilknąć na stra­
ży narodowego pamiątek kościoła i poddać się z rezy­
gnacją wypadkom, a nadzieje, które ożywiały naszych 
ojców, co nam z serca tyle łez i krwi wysączyły, po­
między mrzonki porzucić i dać za wygraną? Nie, bra­
cia moi, każdy naród ma swoje powołanie, które mu 
nie ludzie, ale które mu sam Bóg wykreślił; jedni o- 
trzymali powołanie do wesela, a inni powołanie 
do cierpienia; jednym pozwolono spoczywać w wień­
cach zielonych, a drugim włożono cierniowe korony, 
by ich ból do czuwania przymusił.

Otóż nam wierzyć się godzi, że z woli i dopu­
szczenia Bożego powołanie nasze leży w cierpieniu i 
walce. Temu powołaniu odpowiedzieli godnie ojcowie na­
si, gdy przez tyle wieków walczyli prawie, temu powołaniu 
i nam należy pozostać wiernymi, cokolwiek będzie, co­
kolwiek się stanie. I jeśli w wyrokach Pańskich na­
pisano, że po wysileniach, troskach i bólach, należy 
nam się upaść, to upadnijmy, ale ten upadek nasz 
wstrząśnie całą ziemię i wszystkiemi stosunkami, i 
przyjdzie czas, że nam ludzkość wystawi pomnik w 
sercu swojem, co go już ani ząb czasu, ani język po- 
twarców nie potrafi skazić, a gdy wśród wielkich wy- 
sileń, wielkich poświęceń i ofiar i wśród wielkich klęsk 
będzie się chciała ludzkość orzeźwić i podnieść i po­
cieszyć jakiem wielkićm wspomnieniem, wspominać 
będzie nasze męczeństwo i całować będzie nasze ruiny. 
| A jeśli nam Bóg jeszcze gotuje przyszłość pomię­
dzy narodami, jak w to wierzyć powinniśmy stale, — 
wtedyśmy na tę przyszłość powinni sobie zasłużyć 
przez żelazną wytrwałość, przez nieugiętą w>arę, przez 
poświęcenie bez granic i przez miłość bez granic, a 
wtedy mieć będziemy i życie bez końca. Dziś wła­
śnie, dziś szczególnićj, kiedyśmy tu zgromadzeni przy 
kołysce jednego z wielkich naszych mężów, prośmy 
Boga, aby nam dał wytrwałość i męztwo, abyśmy po­
tykaniem dobrem potykać się mogli, a gdy wytrwamy 
i gdy wysłużymy sobie łaskę u Pana, wtedy skinie on, 
wielki, możny a potężne ramię jego „położy nieprzy- 
jacioły nasze u podnóżka nóg swoich“, i zabrzmi dzwon 
Zygmunta na Wawelu już nie jękiem boleści, jaki się 
w nim odzywa, ale dźwiękiem wesela i powitania, i 
zwoła wszystkie naszej wspólnej macierzy dzieei do 
wspólnej pracy w odrodzonej ojczyźnie — i poruszą 
się w grobach kości naszych królów, naszych 
biskupów, hetmanów i wojewodów — et exulta- 
bunt ossa humiliata — i rozpozna lud i kierownicy 
jego, że siła narodów leży w ich wierności i cnocie, 
że nie ma chwały prawdziwej, że nie ma szczęścia, że 
nie ma pokoju, gdzie nie ma miłości Boga i że nie ma 
powodzenia trwałego, jedno w imieniu ¡tego, który po­
wiedział: Ufajcie, jam świat zwyciężył! —

Te Deum laudamus, odśpiewane przez wszy­
stkich duchownych, którzy w bardzo znacznćj liczbie 
na uroczystość jubileuszową przybyli, zakończyło na­
bożeństwo.

Na tem zamykam dzisiejszą mą korespondencyą, 
bo czas na odczyt, dalsze więc szczegóły później wam 
prześlę.
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Wiadomości urzędowe.
Powołanie budowniczego Hugona Schultz w Strassbur- 

gu w Atzacyi jako król, powiatowego budowniczego do Koście­
rzyny w obwodzie retencyjnym gdańskim cofnietóm zostało arzyny w obwodzie rejencyjnym gdańskim cofniętóm zostało a 
w miejsce jego król, budowniczy powiatowy Hunrath w Mel­
sungen do Kościerzyny przeniesiony został.
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Korespondencye Dziennika Pozn.

Pary;«, 17 lutego.
(Raport p. de Broglie. — Fuzya znowu chybiona. — Wypadki 
hiszpańskie i prasa ntonarchiczna. — Izba i stronnictwo bonà- 
partystowskie. — Zmiany prefektów. — Nowe dzieło pana 
Claretie: les Prussiens chez eux. — Marion Delor-

— P- St. Tarnowski w Paryżu. — Śmierć pana Stani­
sława Jullien.

S. E. Wczoraj dopiero zebrała się większość ko- 
misyi trzydziestu u p. de Broglie, który tam odczytał 
swój raport. Dzisiaj raport ten przedłożony zostanie 
całej komisyi, a jutro dopiero we wtorek będzie mógł 
być odczytanym na posiedzeniu Zgromadzenia. Dys­
kusja przyjdzie zapewne jeszcze przed końcem tygo- 

O pojednaniu słyszeć nie chce p. Thiers, kiedy 
misya odrzuciła jedyną podstawę, na którćj mogło

dni|
ko
ono nastąpić. Fuzyi także nie powiodło się szczęśli­
wie. Hr. Paryża oświadczył bowiem, że ponieważ mo­
narchia konstytucyjna jest jedyną możliwą we Fran­
cji, jeżeli hr. Chambord przyjmie warunki konstytu­
cyjne, on nigdy sprzeciwiać się nie będzie kandy­
daturze jego; ale gdyby tych warunków hr. Chambord 
nie przyjmował, zmieniłoby się położenie. „To znaczy, 
że jeżeli br. Chambord stanie się orleanistą, to wten­
czas hr. Paryża zostanie legitymistą. Organa legity- 
mistowskie już rozpaczają, a Union powiada, „że nie 
chce ona troszczyć się więcej ani zajmować rokowa­
niami o pojednaniu, które powinno przedewszystkiem



mieć cechę inicjatywy książęcej... Kiedy zechca ksią­
żęta spełnić powinność swoj’ą, sami to powiedzą. Tym­
czasem my zajmiemy się innćmi kwesty ami.“ A w 
rzeczy samćj inne daleko ciekawsze przedmioty zwracają 
na siebie uwagę. Wypadki w Hiszpanii zaszłe obu­
dziły jeszcze nienawiść monarchistów naszych do domu 
Sabaudzkiego. Podług Gazette de France, Ama­
deusz jest „zwyczajnym awanturnikiem; książęta któ­
rzy się tak zniżają nie mają ani rozumu ani duszy 
królewskićj ; niema nic szlachetnego ani uczuciowego w 
podobnćj komedyi itd...“ Dodajmy że cała prasa pa­
ryska i cała opinia, z wyjątkiem legitymistów, oddaje 
byłemu królowi sprawiedliwość, sądząc że uczciwie i 
szlachetnie zrobił zrzekając się korony, nie używszy 
gwałtownych i krwawych środków jakich chwytają się 
zwyczajnie zagrożeni rewolucyą monarchowie. Dotąd 
postępowanie nowego rządu zdaje się być ostrożnćm 
i rozumnćm; trudności są niesłychane: karliści pod­
woili usiłowania, montpensiści i alfonsiści nie tają 
nadziei swoich; katalanie wywieszają sztandar socja­
lizmu: szczęść Boże nowej republice!

Izba wersalska przez trzy dni zajmowała się pro­
jektem prawa o cukrze, który przypuszczony został do 
drugiego czytania; w sobotę p. Joachim Murat dopo­
minał się wzniesienia kolumny wandomskićj, a wię­
kszość uchwaliła w najbliższym czasie dyskusję tego pro­
jektu. Drugi to raz już od tygodnia daje się słyszeć 
w Izbie stronnictwo bonapartystowskie; a oprócz pp. 
Murat i Gavini, po za Izbą także były minister pan 
Pinard, jako adwokat, bronił sprawy księcia Napoleo­
na przed sądem: wyrok sądowy dopiero za trzy dni 
zapadnie. Dowiadujemy się że ex - cesarzowa oddala 
panu Rouher kierunek syna swojego i w ogóle polityki 
stronnictwa, nie ufając poświęceniu księcia Napoleona. 
Bonapartyści zaś nie cieszą się z tego wyboru, bo 
znana ostrożność byłego wicecesarza oddala urzeczy­
wistnienie ich nadziei. Nie umarło więc zupełnie 
jeszcze stronnictwo bonapartystowskie, ale przestało 
przynajmnićj być niebezpiecznćm.

Wybory uzupełniające do Zgromadzenia nazna­
czone będą na początek kwietnia, a tymczasem mini­
ster ulubiony prawicy p. pe Goulard ogłosił zapowie­
dziane jnż dawno zmiany prefektoralne; dwóch miano­
wicie prefektów złożył z urzędu, z których jeden Vapereau, 
znany autor Słownika współczesnych, był gor­
liwym republikaninem, zawdzięczającym nominacyą 
swoją rządowi obrony narodowćj.

Nowin literackich nie ma prawie żadnych. Niezmor­
dowany C lar et i e ogłosił tylko nowe dzieło p. t. : Les 
Prussiens chez eux, w którćm stara się obznajo 
mić. rodaków swoich z instytucyami groźnych sąsia­
dów, tudzież z ich obyczajami, które nie w nazbyt 
świetnóm przedstawia świetle. Dramat p. Hugo Ma­
rion Delorme, 'zawsze ściąga nadzwyczajną liczbę 
widzów do teatru francuzkiego, a w’szyscy bez wyjątku 
krytycy chwalą piękność mistrzowską tćj wielkiej pó- 
ezyi, dodajac że budowa dramatu, jak zwykle w te­
atrze p. Hugo, jest sztuczną i przypomina libretto o- 
pery więcej jak prawdziwy dramat historyczny lub o- 
byczajowy.

W czwartek przeszły dany był w Paryżu obiad 
na uczczenie przybyłego z Krakowa p. Stanisława Tar­
nowskiego. Prezydował sędziwy historyk p. Teodor 
Morawski. P. Eustachy Januszkiewicz pod koniec u- 
czty przypominał zasługi gościa, który, jako potomek 
wielkićj rodziny, dał godny naśladowania przykład, 
przyjmując obowiązki nauczyciela i poświęcając się za­
wodowi literackiemu. „Pamiętam, mówił p. Januszkie­
wicz, jak za naszych czasów z wielkićm podziwieniem 
pisano po dziennikach, że J. O. hr. Aleksander Chod­
kiewicz raczył ogłosić Chemią.“ P. St. Tarnnowski 
zakładając Przegląd polski, który jest bez wątpienia je­
dnym z najlepszych czasopism literackich i podtrzy­
mując Czas krakowski, zasłużył się sprawie polskiej, 
dla tego miłym było dla nas obowiązkiem uczcić zna­
komitego pisarza. Solenizant odpowiedział, że nie przy- 
znaje się do tak wielkich zasług, bo rozpoczynając do­
piero swój zawód, nie mógł jeszcze oddać tych zasług, 
o których mowa. Być nauczycielem przy uniwersyte­
cie krakowskim jest dla każdego tak wielkim zaszczy­
tem, że dziwi się, iż poczytują mu za zasługę przyjęcie 
tak zaszczytnego zawodu. Dodał solenizant, że jeżeli ma 
jakieś zasługi, to wszystko zawdzięcza emigracji, któ­
rej przykład obudził w nim przed 10 laty chęć po­
święcenia się wedle sił i możności pracy mogącej być 
użyteczną ojczyźnie. Wymowne słowa p. St. Tarno­
wskiego, podnoszącego usiłowania emigracyi i poświę­
cenie jćj dla sprawy ogólnej, przyjęte były oklaskami 
obecnych, którzy odnosili pochwały szczególniej do tych 
tak licznych towarzyszów wygnania, od 10 lat pomartych 
na ziemi obcój, a którzy nikomu już niestety żywego przy­
kładu cnót obywatelskich dać nie mogą. Urocz) stość 
ta była dla nas dla tego mianowicie miłą i znaczącą, 
że dowodziła nierozerwanego związku, jaki nie prze­
stał istnieć między krajem a emigracyą, a eheielibyśmy 
żeby wyraz uznania naszego przyjęli nie tylko ten, 
który był w ten dzień gościem naszym, ale ci wszy­
scy, którzy jak on nie rozpaczają i pracują dla przy­
szłości ojczyzny naszćj. Czy skończyła się rola emi­
gracji, nic o tćm nie wiemy, ale jeżeli w kraju znajdą 
się liczni pracownicy, prowadzący dalćj i we wszy­
stkich kierunkach dzieło przez nią prowadzone, łatwo 
nam będziejjpocieszyć się po jćj uszczupleniu.

P. S. Umarł przed kilku dniami p. Stanisław 
Julien, znakomity oryentalista, członek instytutu 
francuzkiego, wszystkich prawie europejskich akademii, 
zarządzca kolegium francuzkiego, mający lat 74. Prze­
tłumaczył i objaśnił większą część poematów’, drama­
tów i powieści chińskich. Posiadał wszystkie prawie 
języki europejskie, tudzież chiński i narzecza tatarskie. 
Śmierć jego jest dotkliwą stratą dla Francyi, w którćj 
nie' liczni są tacy uczeni i pracownicy, jakim był ś. p. 
administrator kolegium francuzkiego.

NIEMCY.
* Berlin, 19 lutego. Izba deputowanych ja­

keśmy to już donosili wybrała do komisyi śledczej 
dwóch członków ze swTego grona w osobie deputowa­
nych Laskera i Kóllera. Izba panów ma w tych 
dniach przystąpić do wyboru wymieniają pp. Tettau 
i Hobrechta 1 go burm. Berlina jako jćj kandydatów. 
Rząd wybrał również ze swćj strony 4 członków komi­
syi i przedłożył królowi do zatwierdzenia. Tym spo­
sobem cała komisya niebawem złożoną będzie i roz- 
pocznie swe prace. Izba deputowanych zbiera się do­
piero jutro na posiedzenie. Izba Panów obradowała 
dzisiaj przyczćm świeżo do lzbv wstępujący hr. Udo 
Stolberg Wernigeróde złożył przysięgę. Następnie 
postanowiła Izba na wniosek marszałka przekazać pro- 
jękta kościelno-polityczne osobnej komisyi złożonej z 20 
członków. Co do zmiany konstytucyi wniósł Patów,

aby celem zyskania na czasie rozstrzygnąć kwestyą tę 
na wstępnćj naradzie, przeciw temu zaprotestował Kleist 
Retzow z wielkiem oburzeniem, bo wedle jego zdania 
usłużność Izby deputowanych dla rządu odbiera wszel­
ką nadzieję wolnego i zdrowego rozwoju ewangelickie­
go kościoła. Izba panów powinna zdaniem mówcy 
dobrze się zastanowić nad zmianą konstytucyi. Wnio­
sek Patowa poparty przez hr. Rittberga i ministra 
Falka przyjęła Izba przy imiennćm głosowaniu i przy­
stąpiła do oorad nad projektami do ksiąg hipotecznych 
w różnych dzielnicach monarchii.

¡^Komisya do projektów religijno-politycznych obra­
dowała na sobotnićm swćm posiedzeniu nad projektem 
dotyczącym dyscyplinarnej władzy duchownych nad 
świeckiemi osobami. Katoliccy członkowie komisyi 
zwrócili uwugę na tajemnicę spowiedzi, która nie mo­
że być nigdy wyjawioną i dla tego prawo ni# może 
mieć na nią żadnego wpływu. Komisya przyjęła §§ 
2 i 3 w następującćm brzmieniu:

§ 2. Dozwolone wedle § 1 kary nie mogą być 
zastosowane do członka kościoła albo jakiegokolwiek- 
bądź zgromadzenia religijnego z tego powodu, 1) że 
członek ten popełnił czyn, do którego zobowiązują go 
prawa państwa, albo od władzy wyszle rozporządzenia; 
2) że odnośny członek użył albo nie użył przysługu­
jącego mu prawa wyborczego w pewnym kierunku.

§ 3. Tak samo nie wolno karami podobnemi ani 
grozić, ani ich wymierzać celem 1) nakłonienia członka 
kościoła do porzucenia wykonania zamierzonego czynu, 
do którego zobowiązują go prawa państwa lub rozpo­
rządzenia władzy; 2) celem nakłonienia odnośnego 
członka do glosowania lub nieglosowania w pewnym 
kierunku.

Na poniedziałkowćm posiedzeniu komisyi ukoń­
czono obrady nad tym projektem i przystąpiono do 
obrad nad kwestyą: czy sąd cywilny może rozstrzygać 
o niezdolności zajmowania kościelnego urzędu? Ko­
misya odpowiedziała przecząco na to pytanie i przyję­
ła § 5 w tćm brzmieniu; „Duchowni, słudzy, urzędni­
cy i pełnomocnicy kościoła albo stowarzyszenia reli­
gijnego, którzy wbrew § 14 grożą karami, takowe o- 
głaszają lub wymierzają, ulegną karze pieniężnej 
aż do 200 tal., albo więzieniu aż do jednego roku, a 
nawet w pewnych razach karze pieniężnćj aż do 500 
tal. lub więzieniu do 2 lat. Sam zamiar jest również 
Kary godnym.“

W dniu 16 bm. zagaił książę kanclerz nową se- 
syą rady związkowćj, po czćm przystąpiono zaraz na 
plenarnćm posiedzeniu do wyboru sekretarza na wszy­
stkie posiedzenia i członków pojedyńczych wydziałów.

Dodatek do etatu na rok 1873, o którym już do­
nosiliśmy, zawiera ogółem 3,513,369 talarów. Z tćj su­
my przeznaczono prócz 700,000 tal. dla nauczycieli 
elementarnych i 240,000 tal. dla nauczycieli gimna- 
zyalnych, 31,000 tal. dla inspektorów szkolnych po­
wiatowych i miejscowych. Inspektorzy powiatowi ma­
ją pobierać rocznej płacy 800 do 1600 tal. i remu- 
neracyi za podróże od 200 do 400 tal. — Remune- 
racya urzędników za mieszkania unormowaną została 
ostatecznie następująco: urzędnicy klasy 1 w’ kategoryi 
Berlina pobierać będą rocznie 500, 400, 300, 240 i 200 
tal. ; urzędnicy 2 i 3 klasy jako i wyżsi radzcy rejen- 
cyjni, tudzież urzędnicy równćj im kategoryi po 400, 
300, 240, 200 i 180 tal.; urzędnicy 4 i 5 klasy 300, 
220, 180, 160, 140 i 120 tal.; urzędnicy zaliczeni do 
klasy pomiędzy klasą 5 a subalternami urzędów pro­
wincjonalnych, subalterni drugiej klasy przy urzędach 
centralnych, subalterni przy urzędach prowincjonal­
nych i miejscowych 180, 144, 120, 100, 72 i 60 tal.; 
wreszcie urzędnicy niższi 80, 60, 48, 31, 24 i 20 tala­
rów rocznie.

Rząd zamierza połączyć jeneralną komisya Poz 
nańską z Stargardzką i przenieść jćj siedzibę do Star­
gardu. Odnośny projekt ma być niebawem przedło­
żonym Izbie.

F R A N C Y A.
* Paryż, 18 lutego, Sprawozdanie ks. Broglie 

odczytane dzisiaj komisyi trzydziestu jest bardzo umiar- 
kowanćm, ale odrzuca kategorycznie wniosek ministra 
Dufaure’a i żądane przez p. Thiersa zmiany odnoszą­
ce się do artykułów traktujących o jego interwencyi 
przy interpelacyach. Sprawozdanie to nie pozwala już 
się łudzić nawet tym, którzy ciągle jeszcze wierzyli 
w możebność porozumienia i Izba rozstrzygać będzie 
musiała ostatecznie, po czyjćj stronie jest słuszność. 
Zgromadzenie narodowe ma więc przed sobą ważną 
parlamentarną sesyą, którćj rezultatem będzie unormo­
wanie stosunków pomiędzy Izbą a prezydentem rze- 
czypospolitćj. Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
zwycięztwo w tćj parlamentarnćj walce będzie po stro­
nie p. Thiersa a mianowicie liczyć może wiele na mi­
nistrów Dufaure’a i Goularda. Zgromadzenie wreszcie 
samo przekonać się będzie musiało, iż rząd czynił ze 
swćj strony jakie mógł tylko ustępstwa, a pomimo 
tego większość komisyi coraz większe stawiała żądania. 
Wreszcie całe stronnictwo umiarkowanych republika­
nów wyraziło się tak kategorycznie potępiająco o pra­
cach komisyi trzydziestu, że ani na chwilę wątpić nie 
można, iż w Izbie stanie zgodnie po stronie prezydenta.

Prefekt wyższćj Garonny (Toulouse) Karol Ferry 
wydał w tych dniach rozporządzenie, na mocy którego 
nie wolno żadnemu Hiszpanowi, a chociażby miał i 
legalną legitymacyą, przebywać w tym departamencie 
bez wyraźnego pozwolenia francuzkiego rządu. Hiszpa­
nie, którzy by w przeciągu 48 godzin nie postarali się 
o takie pozwolenie rządu mają być internowani, albo 
wydaleni za granice Francyi. — Z Bayonne donoszą, 
że na całćj granicy francuzkićj od hiszpańskićj strony 
jak największy panuje pokój, a Karliści zachowują się 
bezczynnie, bo wielki śnieg spadły w Baskijskich pro- 
wincyach nie pozwala im dalszych operacyi wojennych. 
Równocześnie donoszą z Wersalu, że dziennik urzędo­
wy ogłosi jutro uznanie rzeczypóspolitćj hiszpańskićj 
przez rząd francuzki.

Uwięzieni Lefevre Duruflè, Radepont i Randoing 
członkowie Rady nadzorczej banku Société industrielle 
puszczeni zostali w tych dniach na wolność za złoże­
niem odpowiedniej kaucyi. Cale śledztwo w tćj spra­
wie trwać będzie jeszcze z jaki miesiąc, a jeżeli ostatecznie 
przyjdzie do umotywowanego oskarżenia, to proces rozpo- 
cznie się nie przed sądem policyjnym, ale przed Izbą 
pierwszą najwyższego trybunału, bo oskarżony Lefevre 
Duruflć zajmuje zbyt wysokie stanowisko w legii ho­
norowej,

HISZPANIA.

* Madryt, 17 lutego. Orędzie królewskie zawia­
damiające kortezy o złożeniu korony hiszpańskiej o- 
piewa:

„Do kongresu ! Wielkim był zaszczyt, jaki mi wy­
świadczył naród hiszpański powołując mię na tron;

zaszczyt, który tćm więcćj ceniłem, ile że przedstawiał 
mi się otoczony trudnościami i niebezpieczeństwy, ja­
kie były nierozdzielnemi z berłem Hiszpanii.

„Party atoli silnćm postanowieniem, właściw’em 
memu domowi, które raczćj szuka niebezpieczeństwa, 
niśli go unika, zdecydowany mieć zawsze na oku dobro 
kraju i stać po za wszystkićmi stronnictwami i pomny 
na przysięgę złożoną konstytucyjnym kortezom, gotów 
w końcu do wszelkich ofiar, aby tylko zapewnić temu 
walecznemu narodowi ów spokój, jaki mu jest konie­
cznym, ową wolność, na jaką zasłużył i potęgę, do ja- 
kićj uprawniają go pełne sławy jego dzieje, cnoty i 
waleczność jego dzieci, mniemałem, iż zwalczając roz­
liczne trudności, jakie mi się zewsząd w krótkićm mćm 
nasuwały panowaniu, cieszyć się będę sympatyą tych 
wszystkich Hiszpanów, co kochając swą ojczyznę pragną 
jak najprędszego ukończenia owych krwawych i stra­
sznych walk — co od dawna szarpią Hiszpanii wnę­
trzności.

„Widzę dziś, żem się omylił w mych nadziejach. 
Od dwóch lat już noszę koronę hiszpańską, a Hiszpa­
nia zyje w bezustannych walkach i z dniem każdym 
odbiega od celu, jaki był moim przewodnikiem. Gdyby 
to nieprzyjaciele zewnętrzni mącili jćj szczęście, w ta­
kim razie nie wahałbym się ani chwili, lecz stanąłbym 
na czele tych waleczny ch i wytrwałych żołnierzy i wy­
ruszył przeciw wrogowi z niezłomnćm postanowieniem 
zwalczenia go. Ależ tu ci wszyscy, co bądź to piórem, ' 
bądź mieczem lub słowem przedłużają lub powiększają 
cierpienia Hiszpanii są własnćmi jćj dziećmi; wszyscy 
walczą i pracują dla jćj dobra a pośród w rzącćj walki, 
pośród zmięszanych, ogłuszających i różnorakich haseł 
licznych stronnictw’, różnych sprzecznych z sobą opinii 
niepodobną jest rzeczą rozpoznać, po czyjej ¡stronie jest 
prawda, a trudniejszćm jeszcze znaleęć lekarstwo zdol­
ne uleczyć tak wielkie niebezpieczeństwo. Pilnie śle­
dziłem za takowem i nie znalazłem czegom szukał. 
Szukać takowego zaś po za granicami prawa nie przy­
stało temu, co przysiągł stać na straży prawa.

„Nikt postanowienia mojego nie nazwie słabością 
charakteru. Nie masz niebezpieczeństwa, któreby mię 
zdołało nakłonić do złożeniu korony, gdybym mógł na­
brać przekonania, że dźwigam je dla dobra Hiszpanii; 
na postanowienie moje nie oddziałało dalej najmniej 
owe niebezpieczeństwo, — jakie zagrażało życiu mej 
dostojnej małżonce, która w tej uroczystćj chwili wy- 
wypowiada wraz ze mną gorące życzenie, aby sprawcy 
ęwego zSmachu morderczego mogli być ułaskawieni. 
Dziś jednakże jestem przekonany, że usiłowania moje 
są bezowocne i plany nie podobne do przeprowa­
dzenia.

„Oto, panowie deputowani, powody skłaniające mię 
do złożenia w wasze ręce korony, ofiarowanej mi wolą 
całego narodu, a korony tej zrzekam się imieniem mćm 
własnćm, mych dzieci i potomków. Bądźcie przekona­
ni, że składając koronę nie wyzuję się z gorącej mej 
miłości dla tćj szlachetnej lecz zarazem nieszczęśliwej 
Hiszpanii, i że żałuję tylko jednego: iż nie mogę za­
pewnić jćj tego szczęścia, jakiego radebyjćj przysporzyć 
wierne me serce.

Pałac w Madrycie, 12 lutego.
A m a de o.“

Dziennik urzędowy ogłosił ustawę amnestyjną u- 
chwaloną przez Zgromadzenie narodowe. W sobotę 
wieczorem urządzili republikanie p. Castelarowi wiel­
ką serenadę. Przy tćj sposobności zabrał p. Castelar 
głos, aby oświadczyć, że przeznaczeniem republiki jest 
połączyć wszystkich Hiszpanów. Zalecał on republi­
kanom spokój i umiarkowanie. Słowa te przyjęto z ra- 
dosnemi okrzyki na cześć mówcy i republiki. — Sły­
chać, że Serrano i Sagasta spowodowali swych stronni­
ków do uznania dzisiejszego porządku rzeczy. Z in- 
nćj strony donoszą, że Serrano i Topete opuścili Hi­
szpanią. Im parciał ogłasza dekret, mocą którego ci 
wszyscy oficerowie, którzy wzbraniali się złożyć królo­
wi przysięgę, — otrzymają napowrót swe dawniejsze 
stopnie.

W okólniku ministra spraw zagranicz­
nych Castelar, wysłanym dnia 17 lutego do repre­
zentantów Hiszpanii przy dworach zagranicznych czy­
tamy :

„Wszechwładne kortezy przyjęły republikę jako 
ostateczną formę rządu. Postanowienie to nie było 
wypływem pośpiechu lecz wynikało z głębi należytej 
rozwagi i przekonania kortezów, którzy mniemali, że 
wśród obecnych i od dawna przewidzianych okoliczno­
ści spełniono tym sposobem tylko wolę narodu.“

Okólnik uznaje dalćj lojalność i konstytucyjne po­
pędy. króla Amadeusza; atoli — powiedziano w tćm 
piśmie — nie zdołał on przełamać wrodzonćj niechęci 
pełnego godności i dumnego narodu do tego wszystkie­
go, co uważa słusznie lub niesłusznie za uszczuplenie 
własnćf niepodległości. Król rozwikłał spór w sposób 
szlachetny i patryotyczny, abdykował bowiem a kor­
tezy idąc za. popędem opinii publicznćj ogłosiły rząd 
republikański.

Okólnik stwierdza, że lud zachowuje się spo- 
kojnie, ar mia jest posłuszną a wszystkie wła­
dze czynią zadość swym obowiązkom. — Republika 
została przyjętą a rząd obrany bez jakiegokolwiek na­
cisku. Skoro tylko rząd się ukonstytuował postanowił 
wszelkich dołożyć sił, na całą zdobyć się energią, aby 
odpowiedzieć godnie powierzonym mu przez zgroma­
dzenie narodowe mandatom i utrwalić spokój w oj­
czyźnie.

Minister liczy wiele na zdrowy zmysł całego na­
rodu, na wierność armii i pewnym jest, że uda się 
ustalić w Hiszpanii rząd republikański.

Okólnik poleca reprezentantom hiszpańskiip, aby 
notyfikując dotyczącym rządom ogłoszenie republiki, 
zwrócili przedewszystkiem na to uwagę, że republika 
jest wypływem woli narodu i rękojmią spo­
ko ju pub 1 i cz n ego. Kończy zaś okólnik następnie:

„Widzisz pan przeto, że ojczyzna nasza jaśnieje 
owćmi cnotami, jakie są niezbędne dla dojrzałych na­
rodów pragnących utrzymać u/siebie w całćj pełni 
samorząd. Zbijaj pan fałszywe pogłoski, jakie krążą 
za granicą co do zachowania śię naszćj armii. Pra­
gnąc z jednej strony poprawy jćj organizacyi, jesteśmy 

- pewni, że armia zdecydowana jest stanąć u naszego 
boku poprzeć naszą powagę, powagę prawowitą, gdyż 
wypływa ona z woli i przekonania całego ludu.“

Wiedeńskie dzienniki otrzymują pod d. 17 b. m. 
następujące prywatne z Hiszpanii telegramy:

„Doniesienia z Kuby są pod każdym względem 
zadawalniające.

„Jutro przywróconą zostanie komunikacya z Hi­
szpanią.

„Rząd przystąpił do uspokojenia zrewoltowanych 
okolic. — Stronnictwo liberalne ma jedynie na oku 
republikę.

„Dziś rozpoczynają się w Zgromadzeniu narodo- 
wćm obrady nad zniesieniem niewolnictwa.“

WŁOCHY.

* Rzym, 13 lutego. Wiadomości otrzymane z 
Hiszpanii tćm więkeze zrobiły w całych Włoszech 
wrażenie, ile że ostatnie depesze telegraficzne i donie- 
sienią prywatne mówiły raczej o wzmocnieniu niśli 
osłabieniu rządu hiszpańkiego i panującej dynastyi, 
Wprawdzie już dni kilkanaście przedtćm przebąkiwa- 
no, iż w Hiszpanii dzieją się rzeczy będące złą wróżba 
dla młodego Amadeusza, nikt jednakże nie spodziewa} 
się, aby wypadki po za Pyrenejami tak szybki a prze, 
dewszystkiem spokojny wzięły obrót. — Dni tętnu 
kilka zaledwie, jak urzędowe i pólurzędowe depesze 
doniosły o korzyściach wojsk królewskich odniesionych t 
nad powstańcami, zapewniały, iż w całćj Hiszpanii 
ogólny panuje spokój i snuły z powodu wotum ufno- 
ści udzielonego przez kortezów gabinetowi Zorilli naj­
piękniejsze nadzieje. Ogólne we Włoszech panuje 
przekonanie, że król abdykował jedynie dla tego, ii 
poznał, jak dalece bezużytecznemi były jego usiłowa­
nia na tronie hiszpańskim i że nie mógł łudzić się na 
chwilę nadzieją ustalenia dynastyi. — Dzienniki u. i 
miarkowane z wielką witają sympatyą ustępującego ? 
Amadeusza i twierdzą, że książę Aosta, wracając do i 
ojczyzny, znajdzie w’ niej daleko więcćj miłości, niśli j 
miał wtenczas gdy z niej wyjeżdżał aby zasiąść na tronie 
hiszpańskim. Jak łatwo się domyśleć, zostało całe stron- i 
nictwo dworskie i rządowe nie mało przerażone osta- i 
tniemi z Hiszpanii wypadkami. Król w’ chwili gdy ! 
nadeszła wiadomość o abdykacyi, znajdował się nie w I 
Rzymie lecz w Neapolu; gabinet zapytał się go przeto 
drogą telegraficzną, czyli nie rozkaże mu pospieszyć 
in corpore do Neapolu lub też nie zechce sam przy. ' 
być do Rzymu. Król zawiadomił, iż powraca natych­
miast, co się też dziś stało. Równocześnie postanowiła 
Rada ministeryalna odbyta pod przewodnictwem p. Lan- 
zy, aby wysłać do Hiszpanii okręt wojenny i oddać i 
takowy na rozkazy Amadeusza. Lewica najskrajniej- j 
sza spodziewa się, że wypadki hiszpańskie dadzą się 
uczuć i we Włoszech a to w ten sposób, iż Lanza, 
który przeważnie temu jest winien, że Amadeusz przy­
jął koronę hiszpańską, będzie zniewolonym podać się 
do dymisyi. Spodziewa się dalćj, że wypadki te wy­
wrą podwójnie zbawienny wpływ na wioską politykę 
wewnętrzną: raz zniewolą rząd do stanowczego kroku 
w obec kuryi rzymskiej, drugi raz przyniosą Włochom 
w udziale prawdziwie liberalne rządy.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 18 lutego. W procesie księcia Napoleona 
przeciw' dawniejszemu ministrowi spraw wewnętrznych 
p. Wiktorowi Lefranc, wytoczonym z powodu nakaza­
nego przezeń wydalenia księcia, uznał się dziś trybunał 
cywilny za niekompetentnego, skazując księcia na ko­
szta postępowania.

Londyn, 18 lutego. Posiedzenie izby niższćj. P. 
Corrance zwraca uwagę na stosunki dotychczasowych 
poddanych angielskich na ustąpionej Stanom Zjednoczo­
nym wyspie San-Juan, na co p. Gladstone odpiera, że 
prawa takowych dostatecznie zawarowano, że jednakże 
jest przekonanym, iż większa ich liczba wołałaby zo­
stać amerykańskimi obywatelami. P. Harcourt wnosi 
rezolucyą, wedle którćj rozchody państwa mają być 
zmniejszone, by przez to sprowadzić zniżenie podatków.

Londyn, 19, lutego. W dalszym przebiego wczo­
rajszego posiedzenia izby niższćj bronił p. Gladstone, 
pierwszy lord skarbu, zarządu finansów, oświadczając 
się przeciw wnioskowi p. Harcourt a podając ze swćj 
strony wniosek, aby wybrano komisyą śledczą, któraby 
dochodziła przyczyn podwyższenia cyfr budżetu dla 
wydziału administracyi państwowćj z wyjątkiem bud­
żetu wojska i marynarki. Na wniosek ten zgodził się 
p. Harcourt, poczćm go przyjęto. — Wczoraj miała 
miejsce^ eksplozya w kopalniach węgla w Staffórdshire, 
przy którćj 30 do 40 ludzi straciło życie.

Wersal, 19 lutego. Wczoraj odbyła się znowu 
rozmowa pomiędzy prezydentem p. Thiers a ks. Bro­
glie. W kołach parlamentarnych słychać, że wielu de­
putowanych prawego centrum sprzyja przyjęciu po­
prawki p. Talon, na którą się i p. Thiers podobno zgo­
dził. — Rozszerzona na dzisiejszej giełdzie pogłoska, 
że ewakuacya zajętych jeszcze departamentów umoże- 
bnioną zostanie może do dnia 1 maja b. r., jest bezpod­
stawną, jak z dobrze poinformowanego źródła zapewniają.

Ostataale telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 19 lutego. Komisya trzydziestu 
odrzuciła poprawkę p. Berenger, wedle której 
zgromadzenie narodowe przed rozejściem wyda- 
je postanowienie co do organizacyi władzy wy­
konawczej, rząd zaś w jak najkrótczym czasie 
ma przedłożyć projekta do praw, dotyczących 
składu przyszłego zgromadzenia narodowego, 
składu i atrybucyi drugiej izby i organizacyi 
władzy wykonawczej. Natomiast proponuje p. 
Dufour, aby zgromadzenie przed rozejściem u- 
chwaliło projekta co do organizacyi władzy pra­
wodawczej i wykonawczej, co do sposobu przej­
ścia atrybucyi obecnych ciał rządowych na przy­
szłe, co do składu i atrybucyi izby7 drugiej i 
prawa wyborczego. Poprawka ta 19 głosami 
przyjętą została. Podaną do niej przez p. Ri' 
card’a poprawkę, wedle której odnośne projekta 
do praw niebawem mają być przedłożone w zgro­
madzeniu narodowem, przyjęto 17 głosami.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Przedstawienie „Zbójców“ Szylera szczupłą nader w dnu 

wczorajszym zgromadziło publiczność do miejskiego teatru, jut® 
i sztuka sama chętnie widziana w Poznaniu i benefis zasłużone­
go około sceny naszej p. Bendy i p. Żeromskiej powinny byy 
zapełnić przybytek sztuki. Całość przedstawienia wypadła _nau- 
spodziewanie dobrze a chociaż benef. p. Benda w roli Francisa^ 
Moora w roli, w którćj sił swoich próbowali i próbują dotąd pierwszo­
rzędni tylko artyści, nie oddał nam tego dzikiego, skrytego 
nieludzkiego prawie charakteru syna targającego się nawet n 
własnego, zgrzybiałego ojca, tak jak go mieć chciał i pojino"', 
Szyler, to przecież zrobił wszystko co mógł i wczorajszy Francisze 
Moor p. Bendy był lepszym aniżeli wielu innych jakich widuje s . 
nieraz na scenie. Naturalnie że charakteryzacya twarzy, że ® 
mika, każdy ruch obmyślony przezornie i zimno przez takieg 
Fr. nie mógł znaleść w panu Bendzie zupełnie odpowiedniego r 
prezentanta, patos p. Bendy nie nadawał się wcale do czyś 
prawie biernćj na zewnątrz roli Franciszka Moora, którego Je®. 
rzut oka, jedno poruszenie ręki mówi więcćj, aniżeli wszysts



¡ego frazesa. Pan Moszyński wystąpił na scenę jako Karól 
j[oor tak, jakbyśmy sobie tego lepićj życzyć nie mogli, 
sle zdaje się, w obec trudnij roli opuściła go odwaga i gra 
iego miejscami godna oklasków i uznania, słabła chwilami tak, 
¡e nie poznawaliśmy w nim lepszego z naszych artystów. Gdy­
by p. Moszyński spróbował był sił swoich z całem zaufaniem 
jo siebie, z silną wiarą w rzeczywiste swe zdolności, byłby z 
pewnością jak najlepsze zrobił na publicznzści wrażenie a zwła­
szcza, że i pomimo blado oddanych scen niektórych zyskał li- 
cZne oklaski. — Pan Liedke odegrał starego Moora 
j powagą, pani Grabińska mnlćj nam się podobała 
jjko Amalia a nawet powiemy więcej, rola eterycznój, nie- 
jzczęśliwój Amalii nie zdaje nam się być bardzo ao twarzy p. 
prabińskiój. Za to całe uznanie należy się p Grabińskiemu 
który oddał Szpigelberga tak jak ten podstępny, przebiegły 
ibójecki charakter tego wymagał, a doskonała charakteryzacya 
dodawała grze jego wiele uroku. Reszta artystów a mianowi- 
tie pp. M ols ki, Puchniewski, p. Żeromska itd. złożyła 
¡¡e na wcale udatną całość.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznań, 20 lutego. Wczoraj wieczorem w niektórych 
domach prywatnych widziano rzęsiste światło w oknach a nie- 

! które nawet kamienice . całkiem były iluminowane. Nie wątpi­
my, że nieprzyjazna nam prasa nie omieszka korzystać z tego, 

j (żeby wypowiedzieć, że tu i owdzie urządzona iluminacja do­
godzi obojętności dla czterystoletnićj rocznicy Kopernika a za- 

■ jaz świadczy o szczuplij liczbie Polaków, zamieszkałych w Po­
sianiu. W obec tych zarzutów niewątpliwych nadmieniamy, że 

i nie było zamiarem urządzić iluminacyi w naszóm mieście, któ- 
| raby w przeciwnym razie niewątpliwie jak uajświetnićj była wy- 
1 pudła, ale że ta wczorajsza iluminacya, jeżeli ją tak nazwać mo- 

jna, na własną rękę i bez żadnego byia urządzona porozumie­
nia — przez t ch, którzy nie mogąc uczestniczyć w obchodzie 
uroczystości Toruńskiej i ze swój strony’ cześć okazać chcieli 
lila wiekopomnego rodaka naszego.

— * Miejscowe policyjne doniesienia. We wtorek miało 
¡ię odbyć w jednym z publicznych lokalów naszych zgromadze­
nie tutejszych stolarzy’. Ponieważ jednakże nie zawiadomiono 
wpierw o tem policyi, przeto takowa wzbroniła zgromadzenia. - - 
Dwóch młodych ludzi zjawiło się w nie.izielę wieczorem w po­
licyi prosząc usilnie o nocleg, mówiąc że nie mają gdzie zło­
żyć głowy. Ponieważ odprawiono ich ztąd z niczćm przeto u- 
dali się do pobliskiego składu cygar i tu rozbili szybę wartości 
piętnaście tatarów. Naturalnie że policya aresztowała ich i u- 
dzieli im niezawodnie dłuższe bezpłatne mieszkanie. — Przy 
ulicy półwiejskiój skradziono pewnemu nadlekarzowi sztabowe­
mu pościel wartości 12 tal. - Pewnemu robotnikowi przy ulicy 
Ogrodowój skradziono z zamkniętego miejsca 6 tal. — Przed­
wczoraj przyprowadził na policyą jeden z tutejszych obywateli 
własnego syna, prosząc aby wzięto go pod areszt, synalek bo­
wiem dopuścił się kradzieży. W krótce atoli zmiarkował się i 
jabrał ze sobą napo wrót młodziutkiego nic. onia. — We wtorek 
uwięziono w skutek rekwizycyi sądu przysięgłego pewnego 
siynkarza przy ulicy Wodnój podejrzanego o współudział w 
kradzieży. Lokal jego tymczasem zamknięto. — W nocy z po­
niedziałku na wtorek powstała na ulicy Wronieckięj wielka 
bójka między trzema rzemieślnikami, z których jeden poniósł 
ciężkie skaleczenie. — Przy ulicy Fryderykowskiej przejechał 
przedwczoraj ekwipaż pewnego obywatela zamiejscowego jedne­
go woźnicę, który odniósł ztąd dość znaczne uszkodzenie. — 
Ulice naszego miasta będą w lecie za pomocą miejskich wo­
zów jak najregularniój skrapiane, jeśli właściciele domów zechcą 
uiścić za to za każdy metr na cały rok po 3 sgr. Spodziewać 
się należy że wszyscy właściciele chętnie zgodzą się na to.

— * Przypominamy, że dzisiaj wieczorem bal na Bazaro- 
wój sali na dochód Ochronki św. Józefa.

— * Powołanie tutejszego radzcy rejencyjnego Meyerena 
do Berlina a zwłaszcza do ministerstwa sta iu zostaje tylko czę­
ściowo w związku z usunięciem radzcy tajnego Wagencra. — 
P, Meyeren zastąpi właściwie p. Wehrmana.

— * Inspektorowie szkolni. Nauczyciel gimnazyalny 
Eberstein, mianowanym został szkólnym inspektorem powia­
towym wszystkich szkół katolickich tak w powiecie śremskim 
jak i kościańskim. Inspektorem zaś szkólnym nad szkołami ka- 
tolickiemi w zachodnich powiatach naszego Księstwa z siedzibą 
w Międzyrzeczu mianowano w miejsce p. Sarga, dyrektora pro- 
gimuazyum w Wągrowcu, który z powodu nadwerężonego zdro­
wia zrzekl się tej godności pierwszego wyższego nauczyciela 
tego zakładu p. Spribillę.

— •• Wydalenie. W przeciągu ostatniego kwartału roku 
1872 wydalono z tutejszej rejencyi 18 cudzoziemców a to z po­
wodu braku utrzymauia, kradzieży itd

— * Spór uczniów z nauczycielami i to w znacznych 
rozmiarach zaszedł w bydgoskiem seminaryum nauczycielskiem. 
Uczniowie drugiej klasy tegoż seminaryum oświadczyli że nie- 
będą dalej uczęszczać na wykłady. Przyczyną ¡tego sporu mają 
być nieustanne zmiany nauczycieli. Seminaryum to jest pro- 
testancko-niemieckie.

— * Otrucie. W Elblągu otruł się kwasem pruskim je­
den abiturient, którego oddalono od egzaminu dojrzałości za to 
iż odpisał pracę matematyczną.

— * Pożar. W Inowrocławiu wybuchł na dworcu koieji 
żelaznej d. 14 bm. pożar, który zniszczył część jednego budyn­
ku należącego do tegoż dworca.

— * Egzamina nauczycielek odbędą się w tym roku 
zamiast w seminaryum nauczycielskiśm ¡w Bydgoszczy w semi­
naryum w Poznaniu a zwmszcza w dniach 22, 23 i 24 wrze-

] śnia.
— * Zmiana nazwisk. Wieś Przychodzka w pow. Mię­

dzyrzeckim nazwaną została z Niemiecka „Deutschhohe“ a wieś
Tuszkowo własność radzcy landszafty Frymarka! nazwano 
l „Bischofsthal.“
I — * Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pięknych w 
pałacu biskupim w Krakowie przybyły następujące obrazy: 
„Rewera Stanisław Potocki,“ “Po bitwie pod Wawrem,“ “Portret

1 i- p. Adama hr. Potockiego,“ przez Juliana Kasaka akwarelą; 
tey portrety Witolda Pruszkowskiego olejno, między którymi 

¡portret damy za czarną zasłoną zwraca uwagę znawców; na­
reszcie „Dziewczyna czerpiąca” wodę świętą,“ i „Chłopiec że- 
orzączy“ podług Waldmiillera, p. Strzegockiego.
iii — * Wedle 16 sprawozdania istniejącego na emigracyi sto­
warzyszenia podatkowego: Instytucyą czci i chleba z fundu- 

| szów za rok 1872 wynosiły przychody jego 11,938 franków 30 
cent., do czego dodawszy pozostałość z roku 1871 w sumie 
4,892 fr. 55 ct. było do rozporządzenia 16,830 fr. 85 cent.; wy­
datki zaś jzynosiły razem L ’,220 fr. 05 ct., tak że wk sie pozo- 

i 8Wo na rok 1873 6,610 fr. 80 cent. W wydatkach tych objęte 
są emerytury w kwocie 6,220 fr.; pensye za krzyże srebrne 380 
“I koszta sądowe z powodu zapisu ś. p. Leona Brzezińskiego 
«0 fr., 15 cent., koszta biurowe 641 fr. 30 cent, i nareszcie je­
dna czwarta przychodów przelana do funduszu żelaznego 2838 
k 60 cent. Fundusz ten żelazny wynosił z końcem 1871 roku 
”08 fr. 21 cent, w ciągu zaś roku 1872 "doszedł do 9164 fr. 88 
c®ot., z czego kupiono rozmaite obligacye, tak że ostatecznie 
składał się z 222 obligacyi i fr. 62 18 cent, gotówką.

Ofiary rozmaite wynosiły 1872 r. 2140 fr. 25 cent., pozo­
stałość zaś z 1871 r. 1379 fr. 35 cent., razem więc 1379 fr. 35 
°?nt. yę sumie tój mieści się dochód z wenty poznańskićj, wnie- 

i wony przez hr. Leonardową Kwilecką w sumie 1615 fr. 80 cent, 
i Rada stowarzyszenia składa się z wydziału służby czyli admi- 
I Wstracyi, z wydziału weteranów i wydziału kontrułi nad fun­
duszami ; prezesem; pierwszego wydziału a oraz całego stowa- 
kiszenia jest p. Teofil Januszewicz. Od r. 1870 zmarlo człon- 

i «w. stowarzyszenia 58, przybyło zaś nowych członków 19. Prze- 
sI‘ki pieniężne przyjmuje kasyer stowarzyszenia p. Władysław

f
Dnia 18 mb. o 7 godz. ra­

no, opatrzona śś. Sakramenta­
mi , zakończyła najukochańsza 
żona moja (986)
Tere saz Bendów

Hilińska
Pp długich cierpieniach ży­
cie doczesne. Eksportacya i 
pogrzeb w piątek 21 b. m. o 
“tój godz. rano, o czśm dono­
si familii i przyjaciołom wsmu- 
tapog^on, mąż_

Kobylin.

Laskowiez w Paryżu Qua} St. Michel; korespondeneye sekretarz 
wydziału i ogólnych zebrań rady p. Seweryn Ełzanowski w Pa­
ryżu 45 rue Saint Placide,

— * Sprawozdanie szkoły poiskiój na Batignolles od 
dnia 1 października 1869 do 30 września ¡872 r., które wyszło 
świeżo w Paryżu drukiem Karola Rouge’a i Spółki, oznajmia 
przedewszystkiśm, że zakład ten, uznany dekretem cesarskim z 
dnia 8 kwietnia 1858 r. za instytucyą dobra publicznego i pod­
trzymywany dotychczas przez cały czas swego istnienia tak hoj­
nością rządu franeuzkiego jak i ofiarami tak z kraju jak emi­
gracyi, już to hojniój już to skąpićj piynącemi, będzie musiał 
być zwiniętym z końcem bieżącego roku szkólnego, gdyż rząd 
obecny Fraucyi, nawiedzonej najdotkliwszemi klęskami, dotych­
czasowego odmówił szkole wsparcia, kraj zaś swerni ofiarami 
podtrzymać jej sam nie jest w stanie. Aby ztś fundusz naro­
dowy w placu i budynkach zakładu zawarty ocalić i na cel, pier­
wiastkowemu jego przeznaczeniu odpowiedni obrócić, rozpoczę­
to układy z radą municypalną Paryża, które jeżeli szczęśliwie 
przyjdą do skutku, rada szkólna będzie mogła dokończyć wy­
chowania znajdujących Bię jeszcze w zakładzie sierót i utwo­
rzyć na przyszłość bursy dla zdolniejszśj młodzieży krajowej, 
któraby za granicę posianą została na kończenie nauk wyższych. 
Wedle sprawozdania liczył zakład w roku naukowym 1869—70 
uczni 270) z których 23 uczęszczało na wyższe kursa do liceum 
Bonapartego, i ci na egzaminach publicznych otrzymali w liceum 
55 nominacyi a oprócz tego trzy’ pierwsze nagrody w Sorbonie 
na ogólnym konkursie wszystkich paryzkich i wersalskich li­
ceów. „Był to prawdziwy tryumf — mówi sprawozdania, — i 
nigdy szkoła w latach nawet, kiedy większą liczbę uczniów wy­
syłała do liceów, podobnego nie miała.“ W roku następnym 
jednak, na który przypadła wojna i oblężenie Paryża, rozpoczę­
to szkolę z 175 zaledwie uczniami, z których 130 mieszkało w 
zakładzie; w roku 1870—71 zniżyła się liczba uczniów do 95, 
z których 36 było internów, a w roku obecnym nareszcie, 1872 
do 1873, jest ich już tylko 75, z których 30 mieści się w szkole. 
W dalszym ciągu odpowiada radi szkólna w sprawozdaniu na 
pytanie, czy osoby, które wzięły udział w składkacli i ofiarach 
na zakupienie gmachu szkólnego, w pewhój z góry obliczonój 
ilości pod firmą akcyi, pól akcyi itp. będą miały prawo przy 
sprzedaży tegoż gmachu zażądać zwrotu ofiarowanego przez 
nie na ten cel funduszu, kiedy w niektórych nawet odezwach 
rady znajdowała się o tćm wzmianka? a odpowiada w ten spo­
sób, że kto brał akcye, wiedział, co czynił i nie mógł bynaj- 
mniój rachować nie tylko na żadne zyski ale nawet na zwrot 
swego kapitału. Były to bowiem ofiary na ołtarzu ojczyzny, 
dla dobra przyszłych pokoleń składane. Z sura zresztą — jak 
zaręcza sprawozdanie — ua akcye składanyoh, żaden grosz uro­
nionym nie został i straconym nie będzie, ale jak w chwili ofia­
rowania go stawał się własności; publiczną, narodową, tak nią 
i po najszczęśiiwazćm sprzedaniu gmachu szkólnego być nie 
przestanie. Obróconym zostanie na cele pierwotnemu jego prze­
znaczeniu odpowiednie, o czem publiczność polska w swoim 
czasie szczegółowo uwiadomioną będzie. Wyliczywszy jeszcze 
dobrodziejów, który ch imiona wymienić wolno, podaje sprawo­
zdanie stan majątkowy zakładu w latach niem objętych. Wedle 
tego ciążył po dzień ł października 187*0 roku na domie szkól­
nym dług 210,833 franków 34 cent.; w roku 1871 zmiejszył się 
do 209,912 fr. 67 cent., od 1 stycznia .1873 pozostaje jeszcze do 
spłacenia 205,994 fr ; w pierwszym z poprzednich lat wynosił 
dochód szkoły 185,657 frank. 83 cent., rozchód 210,910 fr. 55 
cent ; w drugim dochód 118,000 fr. 53 cent., rozchód 69,924 fr. 
33 cent.; w trzecim nareszoie dochód 150,758 fr. 25 cent., roz­
chód 115,656 fr. 15 o., tak że w roku tym pozostało w kasie 
35,102 fr. 10 cent., po potrąceniu zaś wydatków w sumie 2770 
frank. 43 cent, a dodaniu wartości pozostałych w remanentach 
34,021 fr. 02 cent. Do składu rady szkólnćj należeli: pp. Se­
weryn Gałęzowski jako prezes, Ludwik Wołowski jako wice­
prezes; Ksawery Branicki, Edmund Chojeeki, Aleksander Cho­
dźko, Eustachy Januszkiewicz, Ludwik Nabielak, Artur Sien­
kiewicz, Bohdan Zaleski i Bronisław Zaleski jako członkowie.

— * Wykopaliska, W powiecie włoszczowskim, o pół 
wiorsty od wsi Krasocin, odkryto przypadkowo cmentarzysko 
pogańskie przy kopaniu dołów na kartofle w październiku roku 
zeszłego. Z wielu popieinio, które przez niebaczność pokruszo­
no, p. Wł. Wieland z Krasocina ocalił dużą jedną,- mającą llj 
cali wysokości, 10 cali średnicy obwodu, a 45 cali obwodu w 
miejscu największój wypukłości. Naczynie to, nienałeżąee zre­
sztą do największych, jakie w kraju naszym wykopywano, ma 
być przesłane panu Stawiskiemu do Warszawy.

— * Do Krakowa przywieziono i do gabinetu anatomi­
cznego oddano cielę, urodzone temi dniami w Dębiu u włościa­
nina Bednarskiego, łeb bowiem tego cielęcia miał kształt g!owy 
ludzkiej.

— * Sprzedaż żony. Kał. donosi z powiatu Kolskiego: 
W październiku roku zeszłego włościanin z Nowćj Wsi, gin. 
Budzisiaw Kolski, lat 38 liczący, pewnego dnia wracając z jar­
marku z miasta Kola ze swą żoną Franciszką, lat 24 liczącą, 
przed półtora rokiem zaślubioną wstąpił do kai czmy we wsi 
Młynku, tejże gminie, i tam chciał sprzedać wóz, na którym je­
chał, a ponieważ miał tylko jeden, przeto zwrócił ktoś jego u- 
wagę, że mu takowy przy gospodarstwie jest potrzebny. Na co 
odpowiedział: „Prawda, wolę żonę sprzedać.“ — Obecny tam 
szynkarz B. z tśjże wsi, wdowiec, lat 56 liczący, zapytał go 
czy istotnie dice sprzedać żonę? a gdy odebrał twierdzącą od­
powiedź,j zaczął Się pomiędzy nimi targ i umowa stanęła na rs. 
50. Szynkarz B. pieniądze włościaninowi wyliczył. Ten prze­
liczywszy jeszcze coś dwa razy, schował do kieszeni i rzekł do 
płaczącćj żony: „Wolę pieniądze niż ciebie, ja dziesięć w ka­
żdym czasie dostanę“, i biedaczkę szynkarzowi B. pozostawił. 
Ten ozwał się do niej: „Chodź Franiu, ja cię kupiłem, będziesz 
u mnie gospodynią“, i dla wszystkich obecnych w karczmie 
wyprawił improwizowane wesele. Ale niedługo się swym na­
bytkiem cieszył, bo tanim kosztem zdobyta gospodyni w parę 
dni zdezerterowała do rodziców, a handlarze dostali się w ręce 
sprawiedliwości.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 21 lutego Eleo­
nory panny, w kalendarzu słowiańskim Ouosławy.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 7, zachód o godzinie 5 
minut 22.

Dnia 21 lutego 1544 koronacja Zygmunta Augusta. — 
1569 śmierć hetmana Mikołaja Sieniawskiego. — 1574 korona­
cja Henryka Walez yusza. — 1613 Maryna Mniszcówna uto­
piona przez Moskaji.

(B) Śrem, 13 lutego. (Odpowiedź na sprostowa­
nie. — Przypadki śmierci.) W nr. 35 Dziennika umie­
szczone jest oświadczenie publiczne podpisane przez dwóch na­
uczycieli tutejszój szkoły katolickićj, że twierdzenie zawarte w 
naszej korespondencji, wydrukowanćj w numerze 31 Dzien­
nika, jakoby pieniężne wynagrodzenie jakie dostało się tutej­
szemu pierwszemu katolickiemu nauczycielowi w udziale za do­
bry wypadek rewizji odbytój w końcu zeszłego roku przez 
radzcę szkólnego Lukę, było dla kolegów jego a więc dla pod­
pisanych pod ogłoszeniem niczćm nieuzasadnionym powodem 
do brudnśj zazdrości, roznoszenia plotek i kopania pod nim 
doików niezgodne jest z prawdą. Prostujący nauczyciele, któ­
rych pod sprostowaniem dziwnym trafem jest tylko dwóch pod­
pisanych, chociaż ich wszystkich w tutejszej katolickićj szkole 
jest czterech, coby właśnie dowodziło prawdziwości innego zna­
nego powszechnie przysłowia polskiego, nie podali zupełnie do­
kładnie sensu naszego twierdzenia. Powiedzieliśmy bowiem w 
owćj korespondencji, że sądzimy, iż ten rezultat uznanćj pracy 
siuniennćj (to jest pochwała i remuneracya pieniężna ze strony 
władzy szkólnćj) kolegom pochwalonego i wynadgrodzonego 
powinien być bodźcem do pracy gorliwej a nie niczćm nieuza­
sadnionym powodem do brudnej zawiści, roznoszenia plotek i 
kopania dołków itd. Mimo przekręcenia sensu naszego orze­
czenia, przyjmujemy przecież na korzyść prostujących rzecz na-
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B®^.!Ważnc dla dam!
W ciągu 4 godzin wywabiają się pojedyiBCZe 

plamy w sukniach raateryalnych w (1007)

parowej f albierni i chem. pralni
Juliana Ziemskiego,WieWie <j2itrl>ary 30.

Młoda panna
z dobrój familii poszukuje od 1 kwie­
tnia do ekspedycyi lub tćż jako fea- 
syerlia umieszczenia w handlu. Bliż­
szych wiadomości udzieli A. CieJio« 
chowiez. (1010)

Biuro techniczne
W. OSTROWSKIEGO

przyjmuje wszelkie prace inżynierskie a w 
szczególności drenarskie, nawo­
dnianie i osuszanie łąk ja­
ko też prace budownlcze i mier­

uczycieli, że tak pochwala, jak pieniężne wynagrodzenie nie sa 
dla nich powodem zawiści, roznoszenia plotek i kopania doł­
ków i mocnobyśmy się z tego oświadczenia cieszyli, bo 
niczego więcćj nie pragniemy, jak aby w gronie nauczycielskiem 
panowała harmonia, wzajemny szacunek, zgoda i równa gorli­
wość w wypełnianiu przyjętych obowiązków a to dla dobra 
szkoły i odwiedzających ją dzieci naszych; gdybyśmy nie byli 
przekonani, że fakta dochodzące do naszej wiadomości, o któ­
rych prawdziwości nie mamy najmniejszego powodu powątpie­
wać, zmuszają nas w logicznćm następstwie do zrobienia zupeł­
nie przeciwnych oświadczeniu wniosków. Dopóki nie przestaną 
pojawiać się błahe skargi do władz miejscowych na nauczyciela, 
pilnością i gorliwością się odznaczającego, dopóty nie możemy 
dojść do przekonania, żeśmy się pomylili w naszem twierdzeniu, 
nie wymieniającćm żadnej osubistości, tylko zaczopiającćm w 
ogólności niestósowny sposób postępowania. Mamy nadzieję, 
że to nastąpi, czego w interesie szkoły gor.ico jako jćj przyja­
ciele pragniemy.

Przed kilku tygodniami zmarła przywieziona do tutejszego 
lazaretu miejskiego młoda dziewczyna z Książa, której machina 
nogę strzaskała. Dziwimy się bardzo, jak można było przysy­
łać tak mocno pokaleczoną dziewczynę do Śremu. Już sama 
dwumilowa jazda jak najgorszy wpływ wywrzeć musiała na nie­
szczęśliwą, leżącą na otwarłem łóżku, w tej porze roku. To tćż 
nie dziw, że zaraz po przybyciu do Śremu wyzionęła duoha.

1K Pleszewa, 16 lutego. (Towarzystwo przemy­
słowe.)

Co chwilę spotykamy w piśmie waszćin liozne wzmianki 
o rozmaitych Towarzystwach Przemysłowych w Księstwie, o 
icli działalności i t. p. od dość dawnego tylko czasu o Tow. Prze- 
mys.oweów w Pleszewie wzmianki w Dzień. Pozn. dopatrzyć się 
nie mogłem i to zniewala mnie podać wam o rzeczonćm Towa­
rzystwie słów kilka.

Jak już Wiarus w No. 1 i 2gim donosił, z nowym rokiem 
nowe mamy życie w tutejszćin Tow, Przemysłowców. W miej­
scu ustępującego z Towarzystwa p. sędziego Trzarki wybrano 
przewodniczącym p. Jana Bronikowskiego, a ten nie szczędzi 
zabiegów, ażeby towarzystwo rozwijało się coraz bardziej. Po­
siedzenia regularnie co niedzielę się odbywają, lokal codziennie 
wieczorami ogrzany i oświecony. Bieda tylko z odczytami i 
wykładami. Dotąd dopiero jeden mieliśmy wykład p. Romana 
Ziemskiego „O cieple“ i ,eden odczyt p. J. Bronikowskiego 
„0 stowarzyszeniach i wlasnśj pomocy.“

Przed tygodniem dało towarzystwo nasze przedstawienie 
teatralne. Przedstawiono dwie sztuki

1. Bawidło przez Stachuiskiego,
2. Janek z pod Ojcowa ze śpiewkami.
Pomiędzy pierwszą zaś a drugą sztuką wygłosił p. J. B. 

znany wierszyk Wł. Beizy p. t. „Kochaj“. Sala była przepeł­
nioną i o ile mi wiadomo publiczność z przedstawienia zadowo­
loną była. Ten i ów tylko słuszną robił uwagę, że pierwsza 
sztuka „Bawidło“ nie łatwa do odegrania,¡¡nie stósowną też była 
dla Przemysłowców. Spodziewamy się też, że w przyszłości 
zarząd towarzystwa stósowniejszą wybierze do teatru sztuczkę.

Dnia wczorajszego urządziło toż Towarzystwo Przemysłow­
ców bal na sali p. Waliszewskiego. Nie był to w prawdzie wiel­
ki bal a jednak przeszło 20 par stanęło do Mazura i choć miej­
skich sześciu tyiko przygrywało muzyków, wesoła zabawa prze­
ciągnęła się do rana.

(Q.) Grodzisk, 14 lutego. (Szkoła żeńska panien 
Chmielewskich. — Obór burmistrza w Uśoiu nie po­
twierdzony. — Wartość'nieruchomości. — Przedsta­
wienie amatorskie). —• Tutejsza szkolą żeńska składająca 
się z czterech klas, do których 34 uczennice uczęszczają, dosyć 
dobrśrn cieszy się powodzeniem, co głównie przypisać należy 
gorliwości pp. Chmielewskich, które wszelkich dokładają 
starań, aby instytut ten zadaniu swemu odpowiadał. Przedmio­
ty te, które dawnićj ks. Pyszka udzielał, a mianowicie język 
niemiecki i literaturę niemiecką, objął tutejszy wansyonarz ks. 
Schriidter.. Miej-cowy inspektor szkólny ks. Kuflicki, wykłada 
w zakładzie tym religią, fizykę i historyą naturalną; śpiewu zaś 
uczy jeden z tutejszych nauczycieli miejskich. Szkoda tylko, 
że władza miejska tak po macoszemu obchodzi się z tym za­
kładem, co ztąd pochodzi, iż pp. Ch. nie ehcą uznać nad sobą 
zwierzchności tutejszego magistratu i komisyi szkólnćj, utrzymu­
jąc, iż od tych władz całkiem są nie zależne.

Rejencya bydgoska nie potwierdziła tutejszego nauczyciela 
p. D. na burmistrza miasteczka Uścia, chociaż tenże wszystkiemi 
głosami obranym został.

Nieruchomości, a osobliwie domy mieszkalne, tracą u nas 
coraz bardziej na waitości, pomimo to, iż robotnik i materyał 
budowlany coraz droższy. Przyczyną tego jest z jednćj strony 
zmniejszająca się z każdym rokiem liczba mieszkańców naszego 
miasta, a z drugiej strony projekt nowćj reorganizacji sądowej, 
w Skutek której większa część obecnego personalu sądowego 
ma być umieszczoną po innych miejscowościach naszego po­
wiatu. To też z tego powodu kilka domów jest u nas z wolnćj 
ręki pod korzystnemi warunkami do nabycia, lecz kupców ja­
koś nie widać. Najmniej jednak pokupu mają miejsca do bu­
dowli, gdyż te prawie za bezcen z jednćj ręki do drugiej prze­
chodzą. ł tak np. w tych dniach sprzedany został drogą pu­
blicznej licytacji dość obszerny plac przy Starym rynku za 19 
tal. wyraźnie dziewiętnaście talarów. Poprzedni właściciel nabył 
go przed niespełna dwoma laty tym samym sposobem-za 500 tał.

W przyszłą niedzielę tj. w dniu 16 b. m. odegranym zosta­
nie na sali p. Kutznera przez członków tutejszego Kółka towa­
rzyskiego dramat hr. Starzeńs kiego.: „U Wyłomu.“ — Ponieważ 
tym razem dozwolony jest także wstęp osobom nie należącym 
do Kółka za biletami po 10 sgr., przeto spodziewać się należy 
bardzo licznego udziału publiczności, zwłaszcza, że dochód z 
przedstawienia tego przeznaczono w części na weterana z roku 
1831, który tutaj w Grodzisku zamieszkuje.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Genewa, 19 listopada. Na posiedzeniu ra­
dy Wielkiej przyjęto ostatecznie 16 głosami 
przeciw 8 prawo, dotyczące wyboru duchownych 
przez lud. Początek posiedzenia był bardzo 
burzliwy z powodu protestu katolickiego du­
chowieństwa kantonu, który zawierał obrażają­
ce wyrażenia przeciw rządowi kantonalnemu i 
krajowemu, a nad którym zgromadzenie prze­
szło do porządku dziennego.

Wiedeń, 19 lutego. Izba panów wybra­
ła wydział budżetowy a następnie toczyła dal­
sze nad procesem karnym obrady. P. Lichten- 
fels występuje przeciw postawionej w § 2 za­
sadzie oskarżenia a żąda, aby prokuratorya sta­
ła pod kontrolą sędziego. Podany w tym du­
chu przezeń wniosek odrzuconym został. Na­
stępnie przyjęto § 2 w brzmieniu przez komi- 
syą uchwalonem. P. Licbtenfels cofa potem 
poprawki do następnych paragrafów podane.

nicze, z zaręczeniem za dokładność i umie­
jętne wykonanie prac powierzonych.

Nadmienia się przy tem, że niniejsze prace
pod nader korzystnemi warun­
kami wykonywane będą. (998)

Poznań, św. Marcin 78.
podług R

po “
Ghirlandaió
tal. 15 sgr.

AYALNE ZEBRANIE
(roczne)

Kola Towarzyskiego 
w Poznaniu

odbędzie się
w niedzielę ^3 bm.

o 5tej godz. wiecz.,
na które zaprasza (988)

ZARZĄD.

T. Rejtana
podług Smuglewicza

po 1 tal. 15 sgr-
obydwa rysunku (4176);B,

T. Maleszewskiego 
są do nabycia w Administracyi 
„ Dziennika Poznańskiego(<
przy Wilhelmowskim placu Nr. 15. 

Żądającym z prowincyi franco
egzemplarze będą nadesłane pocztą 
przez ściągnięcie zaliczki pocztowćj.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 19 lutego:

TISNERA HOTEL GARNI. Mulicki z Petersburga, Sebaw z 
żoną z Stobuicy, Czwalina z żoną z Gniezna.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Panna Wandelt z Sędzina 
Jaffe i Frank z Berlina, Hildebrand zśliwn-', Materne z żo- 
ną z Chwałkowa, Loroh z Moguncyi.

HO DEL RZYMSKI. Kionka z Wrocławia, p. Stablewska z N. 
Wilkowa, Jagow z Uchorowa, Żółtowski z Niechanowa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Giełda puzunitska 20 lutego.

Żj to: cena regulacyjna 62| — na luty 52J, — luty- 
marzec 52|, marzec-kwiecień — na wiosnę 53^-, — kwiacień- 
mąj 53^, maj-czerwiec 53|

O ku wita cena regulacyjna 17 j, — na luty 17^, — na 
marzec 17£, — kwiecień 17|, — maj 18, — czerwiec 181, 
lipiec 18Ę

T Berlin, 19 lutego. Pszenna Nro. 0 11|-1 tal.
nro. 0 i 1 lOj-lOi, rżana Nr. 0 8|-8 - Nr. 0 i 1 7^-j.

Giełda berlińska, 19 lutego.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-89 talar, wedle 

gatunku żądą poślednią —, march. — żółtą weklenbursRą 
piękną biało pstrą polską — tal. z kolei pi.; na styczeń-luty 
— żąd., kwiecień-maj .83|-84-833;, niaj-czerwiec 821-4-1, czer- 
wiec-lipiec 81J-82-81J tal. plac.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 55-59 tai. wedle gat. żąd. 
rosyjsk. 55j-i, krajowe —, piękne krajowe 57-| td. zkol. płac.; 
na styczeń-luty 55J, na wiosnę 544-55^-55, maj-czerwiec 54J-4, 
czerwiec-lipiec 5l4-|-| tal. pi.

Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 47 — 54 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo*w miejscu 39-49 tal. wedle gatunku 
żąd.; polski 40-41, czeski 40-44, wschodnio-pruski 43-45, pomor­
ski i marchij. 44-451 tal. Z kol. pł.; na stycz. —, ua wiosnę 44ł-|, 
maj czerwiec 44jj tal. plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 47—54 tal., na pa­
szę'42—45 talarów.

Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 22| tal. pi.; na sty­
czeń-luty 22 luty-marzec —, kwiecień-maj 22J-^, maj-czerwieo 
22§-|, wrzesień-październik 23 tal. plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25| tal.
Olćj skalny per 100 kilo w miejscu 13| tal., na sty­

czeń-luty 12%, luty-marzec 12-^- tal. pł.
Okowita per 100 kilo i 100%== 10,000% w miejscu 

bez beczki 18 tal. — sbr. plac., na styczeń-luty 18 tal. 7 sbr., 
luty-marz. — kwiec.-maj 18 tal. 15-16-15 sbr., maj-czerw. 18 tal.
17- 18-17 sbr., czerwiec-lipiec 18 tal. 25-24 sbr. płac.

Giełda wi-oeławska, 19 lutego.
Koniczyna czerwona: spokojnie; pośled. 11^-12%, śred. 

12|-13|, piękna 144-15g wys. piękna 15%-17% tal.
Koniczyna biała: słabo, poślednia 10-12, średnia 13-15, 

piękna 16-18, wysoko-piękna 19-20| tal.
Zyto: per 1000 kilo wyżćj; na luty, luty-marz. i marz.-kw. 

56 żąd, kwiecień-maj i maj-czerwieo 56 płac., czerwiec-lipce 56 
wrzesień-październik 524 tal. żąd. i płac.

Pszenica: per loOO kil. na luty 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo na luty 52 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na luty 42 tal. płac., kwiecień-maj

43| tal. żąd.
Rzepik per 1000 kilo na luty 98 żądano.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; w miejscu 21$ tal.

żąd., na luty i luty-marz. 21-£ żąd., kwiec.-maj 2lj-1’/,, tal. pł., 
maj-czerw. — tal., wrzes.-paźdz. 234 tal. żąd.

Okowita za 100 litrów a 100% słabo; w miejscu 17< 
tal. ząd., 174 płac.; na luty 17%, luty-marzec — kwiecień-maj
18- ń"'/ł4 czerwiec-lipiec 18| tal. pł., lipiec-sierpień —, sierpień- 
wrzesień — tal. żąd.

Na targu w tal., sgr i fen per 100 kilogramów
.-------- — średni pośledni , _ ,fa.

s'o Pszenica biała
¿37 „ żółta
•s ó. zJ t0 
5 a | Jęczmień 
S V Owies 
= "Ś ( Groch 

Rzep
'§ Rzepik zimowy

Sisarsa telegraficzne.
SZCZECIN, 20 lutego 1873.

Stan powietrza: Olćj rzep.:

tal 3£. fn. ta) Bg-' fn. ialiflg. fn. tal ag- fn. tal »g
— — — 8 24 — 8 2 — — — — 6 20

— — 8 8 — 724 — — — — 6 18
— — — 6 — — 5 24 — — 5 11
— — 5 12 5 6 — — — 4 24
— — — 4 12 — 4 6 — — — — 4 4
— — __ 5 10 4 25 — — — — 4 15
— — — 925 —. 9 7 6 — — — 8 20
— — — 9! — - 8115 — — — 7 20

Pszenica: słabićj 
luty 81
kwiecień-maj 82| 
maj-czerwiec 82 

Żyto: siabićj 
na luty 534 
na kwiecień-maj 53| 
maj-czerwiec 534

BERLIN; 20 lutego 1873. 
Stan powietrza: pochmurne

w miejscu 22| 
ua luty-marzec 21| 
ua wiosnę 22¿|- 
na jesień 22%

Okowita: siabo 
w miejscu 17| 
na luty-marzec 17j 
na kwiec.-maj 17J3/,4 
na maj-czerw. 184

kurs ' 
początk.'

kurs
korbowy

Pszenica: spok.
ua luty 83 831
na kwiec.-maj 83& 83|
na maj-czerwiec — 80
Żyto: spok.
w miejscu . . 56 —
na luty 55jj 554
na kwiecień-maj 55 54
na maj-czerwiec 544 54i
Olćj rzep, trzyin. s.
w miejscu . . 224 —
na luty 22A 22A
na kwiecień-maj 23 22Í
na wrzes.-paźd. — 23|
Okowita: trzym. s.
na luty 18 7 18 —
na kwieo.-maj 18 15 18 7
na maj-czerwiec 19 1 18 15
Owies: — 19 1

kur« kurs
początk. końcowy

Olćj skalny : 
w miejscu 134 __

March. pozn. E.B. 1054 1054
Pruski« oblig. p. 91
Nowe pozn. list. z. — 914
Pozn. rent, listy — 93$
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . .

203 203$
1I5J 116$

Aust. losy z 1860 — 97$
Wioska renta . 65 65$
Amerykany . 96£ 96$
Austr. akc. kred. 207$ 207$
Pożyczka turecka 52$ 52$
7'), °|0 Rumuny — 45$
Pol. listy likwid. — 65$
Rosyj. banknoty — 83
Austr. renta sreb. 
Uspos. słabe
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OD ADMINISTRACJI
Dziennika Poznańskiego.

G.P. w Ropczycach: przedpłata od 1 marca do końca
roku wyniesie 20 złr. w. austr. — Zaliczek do Austryi tutejsze 
urzędy pocztowe nie wypłacają.

Portrety litógrafo wane [Panienka, cnie w jednym z pier-
Iwszych handli zajęta, poszukuje miejsca od 1 
'kwietnia z dobrą rekomendacyą. Bliż. wiad. 
Iw Eksp. Dzień. 1’ozn. pod Nr. 995.

(995) Kopernika
Do Królestwa Polskiego, nie daleko 

granicy, poszukuje się osoby wykształ- 
conćj, zdilnej zarządzać domowem go­
spodarstwem wdowca (Niemca) jako tćż 
wychowywać 41etn:ego chłopca. Damy 
po polsku mówiące z żywym tempera­
mentem zechcą zgłoszenia swe wraz z 
podaniem żądanej pensyi przesłać do 
ekspedycyi anonsów Rudolfa Mosse w 
Wrocławiu pod lit. G. 334)3. (974)

Za pośrednictwem Admi-
nistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:
A k t z roku 1834 przeciw Adamowi Czarto 

ryskiemu, wyohrazicielowi system n polskie 
arystokracyi. 1839. Poitiers 5 sgr,



, Osiedliłem się w Gnie­
źnie przy ul. Grzybowo, w 
kamienicy p. Szrajber. Do 
wykonywania wszelkich robót 
tak murarskich jakoi cie­
sielskich polecam się Szano­
wnej Publiczności. (1000)

J. Krajewicz,
budowniczy.

Nie słone ma­
sło stołowej
ze słodkiój śmietany i słynnej dobroci 
odbiera codziennie świeże (1011)

A. Cichowicz.

Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego wyszły:
Rozprawa Zathea Hugona p. n.

Uwagi nad Panem Tadeuszem 
Adama Mickiewicza,

cena 20 sgr.
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach i w Administracyi Dziennika 
Poznańskiego.

Szkoła Rolnicza hienia Haliny |
w Zabikowie pod Poznaniem. a

Wykłady półrocza latowego 1873 rozpoczynają się d. SB1 kwie­
tnia r« b. Bliższych szczegółów udziela i zgłoszenia przyjmuje do 1 kwie­
tnia r. b. niżój podpisany. (1016)

Szczęsny Kudelka,
 zastępca Dyrektora.

Do mego interesu detalicznego poszukuję 
pod korzystnemi warunkami doskonałe­
go pierwszego (1001)

ekspedyenta.
Osobiste przedstawienie warunkiem.

Hartwig Kantorowicz.

!
W Łaskowie pod -Ko- 

piennem jest do wydzierża­
wienia zaraz obszerny (999)
ogród warzywny
a późnićj i owocowy.

Í
1

ggr* Petroleum wyborne, jasno się 
palące polecafjprzy odbiorze 4 kwart po 4| 
sgr. za kwartę Izydor Appel, Podg. ul.

W niedzielę dnia 23 bm.

komplet tańcujący
u mnie. (1009)

ROCHACKI,

W piątek d. 21 lutego
jednorazowy gościnny występ ces. 

śpiewaczki nadwornćj panny

Maryi Brandt 
Troóadiar,'

?opera.
_ _ Biletów jui od dnia dzislęj826t 

Ogrodowa ul. 1# (Hotel Wiedeński)■dostać można u p. Caspary. (99<yl

Pączki i
poleca Cukiernia (1013) «■

Ant, Pfitzneral
I

przy Starym Rynku.

I^yońskie materye jedwabne 
w najpiękn. jasnych kolorach, oraz 
czarne pod gwarancyą, w doborowych gatunkach i aksa­
mity prawdziwe po cenach fabrycznych poleca

Lyon. MAISON LYONNAISE Zurych. 
Paryż. Kamieński. Berlin.

1
I
I

Polecenie cen­
nego ogiera.

Bird of Islaud. Jasno - kasztanowaty 
5’ 6”, 8 lat mający, w Anglii uro­
dzony, pół krwi, bardzo silny, form 
pięknych szlachetnych, zdrowy, 
zdatny mianowicie do hodowli wielkich 
eleganckich cugowców. Przymioty jego 
przechodzą ua potomstwo. (982)

Ostrowitt przy dworcu kolejowym 
Jabłonowo WiP.

vosi niiiclier.

Teatr Polski w Bydgoszczy
W niedzielę d. O lutego 1S73.

WIELKOPOLANIN,
komedya w 4 aktach, oryginalnie napisana przez A. Ładnowskiego.

Cliloyń arystokraci,
szkic dramatyczny w jednćj odsłonie ze śpiewkami p. W. L. Anczyca.

Początek o godzinie 7 wieczorem.
Ceny miejsc:

Loża rezerwowana 1 tal. Loża 20 sgr. Miejsce w krzesłach 10 sgr. Parter 5 
sgr. Amfiteatr 4 sgr. Galerya 24 sgr. — Biletów dostać można u pp. J. Ja­

nowskiego, T. Śniegockiego i F. Kretkiego.

(1003)

Arak-Mandarin 
,, Batavia 
„ dc Goa i

Rum z Jamaiki
poleca (1006)

P. Drbaiiski,
Wrocławska ulica Nr 14.

Poznań, Hôtel du NIord I-sze piętro. (1014) 
Prôtoy wysyła e»A«j fi-nnco. I Dominium Ohoryfi

i— ■»——————i—=------ .---------------------- —  pod Kościanem ma na sprzedażHandel kolonialny, łakoci, owoeow gg tłustych rosłych

Towarzystwa przemysłowego 
w sali „ERHOLUNG“

Biletów nabyć można w księgarni p. T, Śniegockiego oraz przy kasie.

’Algierskie ka­
lafiory w pięknych 
okazach, sałatę en- 
diwią, groszek, sza- 
helki i szparagi w 
konserwie : jako też 
słodkie mes. poma­
rańcze, malt. man­
darynki i rozmaite
jabłka tyrolskie
poleca (1012)

A.€iehowicz.

południowych i wina
Emila Mazura w Bydgoszczy

Fryderykowska ul. 15 obok księgarni pana T. Śniegockiego

poleca wszystkie łakocie se­
zonu, oraz towary kolo-
ni *fk li (1002)
HKBililaCB tylko w najlepszych gatunkach i po cenach najniż- 
szych. Zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najpunktualniej.

wołów. (997)

Na

sezon balowy:
yiiiszlinowe powłoki, 
morowe fartuchy, 
haftowane żupony, 
kokardy do włosów i

staników,
białe i kolorowe ka­

mizelki, (992)
chustki na głowę, 
koronki, hafty itd.
poleca po jak najtan»xyeh ce­
nach w największym wyborze

M. Zadek jun.
Nowa ul. 4L

Z obić meblowych
wszelkiego rodzaju i wszelkiego koloru wy- 
wahląją się plamy tłuste i zhrudzenia chemicznym 
sposobem. Materye nie zdejmują się wcale, nie ma 
czają i po czyszczeniu nie wydają żadnćj woni. (1008)

Polecenia przyjmuje kantor na Wielkich Garbarach 36, który 
odebrane meble po upływie 24 godzin oddaje zupełnie oczyszczone.

Parowa falbiernia i chem. pralnia
Juliana Ziemskiego.

Na korzyść
Towarzystwa Po­
mocy Naukowej

BAL
Koła Towarzyskiego

NA SALI BAZAROWEJ

w sobotę 22 lut.,
na który Szanownych Członków 
i Ich Gości uprzejmie zaprasza

Żarząc!.
Biletów po 1 tal. na osobę, 2 

tal. na familią, tak na salę jak i 
na chórek dostać można w loka­
lu Kola. (915)

FOSFORAN ZELAZA
P. LERAS DOKTOR» UMICJETNOŚCIj

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego podobny do 
wody mineralnój, łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. 
Ze wszystkich preparacyi żelazistych jest on najwięcój racyonalny 
i dla tego to przyjętym został przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych, panienek de­
likatnych, których rozwój ciała jest trudny, lub został 
spóźniony j dla pań cierpiących na nieznośne boleści żołądka, 
pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upła- 
wów lub braku regularności, dla dzieci bladych, wą- 
tłój budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
na niedokrwistość. Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy­
mioty, które użycie jego zalecają lekarzom. (45)

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i w 
składzie materyałów aptecznych Pa. R. Barcikowskiego.

Teatr amatorski
w Nakle.

Członkowie Towarzy­
stwa Przemysłowego

odegrają (977)

dnia 22b.in.
na sali Strzeleckićj:

KaHka wycięta,
Berek zapieczętowany

O liczny udział prosi uprzejmie

ZARZĄD.
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Po teatrze zabawa.

Cyrk Salamońskiego
na Działowym placu.

----------- • (1015)

W piątek dnia 21 lutego 1873
wieczorem o godz. 772

wielkie przedstawienie.
Występ dwóch sławnych hiszpańskich turnerów
Braci SegjoiMlns. |

Po raz ostatni"«|g||
Niedźwiedź i warta •

i^nader komiczna scena z rosyjsko-francuskiej wojny.

W sobotę dnia 22 lutego 1873

G-reat steeple chasse
czyli

angielskie polowanie na jelenie.

W czwartek d. 27 lutego
odbędzie się

W SALI BAZAROWEJ

loneert amatorski
na dochód

Tow. Pań Mil Sw. Wincentego a Paulo. 
Początek o godzinie ł|28.

Bilety po 1 talarze sprzedawać będzie księgarnia pana
Żupańskiego. (996)

Berlin, 19 lutego.

Akoye zakładowe kolei ielaznyoh.
iwizgrań.-młstrych.
rlińsko-zgorzelicka
ri.-poczdam.-magdb,
ilińsko-szozecińska
lls.-łóraw.-gubeńsk.

brz. Odry

dito bt.B.
ohodniopruska kol. 
olndniowa 
Ireńska
dito lit. B. 

ijewska 
Karola Lud.

____  koléj
iko-Nahe
tr.-frano. kolej pań. 
tr. półn. zachodnia 
to koléj Rudolfa 
to koléj połudn. « 
■szawsko-wiedeńsk. 6 
iclawsko-warszawo. 5

Kurs papierów na giełdach berlinsklój i poznanskléj

47| pł.
1161 pl. 
151J pl. 
191 pl. 
66 pł. 
128| pł. 
6O4 pł. 
2204 pł. 
197 p.

Zagraniczne kolejowe obligacye pierwotne

Alabama i Chattanooga 
GaL kolńj Karola Ludw. 

dito II emisya 
dito 111 emisya

Austr.-francuska kolej 
Warszawa.-wied. II em. 

dito małe
Waraeaw.-wied. Ul em. 

dito III małe

8
6
5
5

5
6
5
6

Kiemleokie papiery.

Pàin.-niem. poi. zwiąa. |5 pł.

Dobrow. poż. państw. 
Obligi długu państwa 
Prom. poż. pańs. z 1855 i 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie 
dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (aowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskia 
dito 
dito
dito II serya i 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Zagraniczne papiery.

Austr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Rosyjsk-poi

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1860 
losy z 1858 
losy z 1864 

Is. iobligaeyo
skarbowe 

Pols. listy za»t. III era. 
dito nowe 
dito likwidacyjn. 

Ameryk, pożycz. 1882 
dito 1883
dito

Rumuńska pożyozka 
Renta francuzka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito ar.1869 6

67ł pł. 
64Î pł. 
96j p. 
974 p. 
II94 p. 
S«ł p.

Akoye bankowe, przemysłowe 1 kredytowe.
Bergsko-march. bank 1044 pł.
Berlińs. stowarz. bandl. 4 150 ż.
Berliński bank 4 115 pł.
Berlińs. bank lombard. 5 924 p.
Borlińs. bank meklers. 4 104¿ pł.
Berlińs. bank meklers.

produktów 5 101 p.
Berliński bank wekal. _ 63f p.
jdito kantor drzewa — 107% p.

dito omnibusów — 176 p.
Wrocław, bank dyskon. 4 122 pł.

dito wekslowy 4 130 ż.
Centr. bank dla prze-

myslu — 1094 P-
Cantralny bank stówa-

rzyszeń — 127Î p.
Darmstadzki bank 4 19 li pł.
dto zwany Zettelbank 4 1144 p.

Desawski bank kredyt. — 146 p.
Oortmundzki Union — I8Ö4 p. •
Niemiecki bank naród. 5 100 pl.

dito dito Unii i 112 pł. L
Stowarzysz, dyskont. 4 280 pł. f
Gotajski bank kredyt. 4 1174 Ż. g
Hanowerski bank 4 mi ż. ú
Kwileckiego i Sp. bank 5 — i
Lauchhammer — 118 p.
Laurahtttte — —
tfagdeb. stów, bankowe 4 112 p.
Jagdeb. stów, mekler. 4 1154 pł.
tfagdeb. bank pryw. 4 1074 p.
ieinigski bank kredyt. 4 149 pł.
Austryack.zakład.kred. 5 2074-4-4 P'23 1
lustr.-niemiecki bank 4 1244 p. s
Ascbodnio-niem. bank 5 1014 p. Sí
Pruski zakład kredyt. — 142 p.
Pomors. bank. ryo. 4 112 p. R a
Poznańs. bank prowinc. 4 112 i- S
Pozn. bank prow. weki. — 95 p.
Pruski bani 2OI4 pl.
Pruski bank ako. oentr. 5 183 pl
Prowineyoual. stowarz.

dyskont. 4 61 pl.
.łedenhlitte — 124 p.

jwarzysz. Immobil

poz.

WO J p.
1624 p.
9! p. 
1124 pł.

Moneta w złooio, srebrze i papierach.
ii3Arpł. 
9. 64 pł.

g

nperyały
olary
oto w sztab.fuat celu, 

rebra funt celny
ioz. noty bank.

bank.

dito

ie noty 
weksle 
lombardowe

11 
9.
5. IO4 pł. 
5. 16 pł. 
1. 111 pł.

994 pł.
92 p. 3 
83 pł.
79| p
I«

Wrocł. bank dysk.
dito dito wekslowy 
dito pr. bank dysk.

Berliński bank woksl. 
Beri, stowarz. bank. 
Beri, bank prod. i han 
Beri. stów, handlowe 
Meiningski bank kred. 
Meiningski bank bipot. 
Austr. akeye kredyt.

I224 p.
130 i.

64 p. 
1544 i. 
87 p. 

149 p.
108 p.
2074 p.

Papiery pruskie.
Poż. Związ. pól. niem.
Prus. poż. z r. 1859 

dito ukoisolid.
Poż. doprowol.
Poż. ukonsólid.
Oblig. dlug.u państw.

dito prem. z 1855

1044 
1054 p. 
96| ź. 
90| p.

Poznnu, 20 lutego.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligai 
Obligaoye miejski 

dito dito 
?zląskie listy zastawne 
■Szląskie listy rent.

34
4
4
5 
5
Ą
4
5
?

95 ż. 
914 P- 
934 i. 
IOO4 ł. 
100| ż.
93 ż.| 
904 ż. 
K»! p. 
834 p.
94 ż.

—

Krajowe koleje.

Akoye bankowe.
Jstdeutsohi Bank 
Ostd. Wsl.-Bk w Bydg. 
□std Prod. Bank 
?ozn. bank prowinc.
P. pr. Wecbs.-Dis.-Bnk 
Pozn. bank budowl. 
Bniński, Chlap, i Sp. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt' 
Szląskie stowarz. bank.

102 p.

834 ż. 
112 i. 
964 P-
II24 i. 
95 p. 
1424 ż. 
163 i.

Starogardzko-poznań. 
Górnoszląska lit. A i C 

dito lit. B
Marehijsko-pozn.

dito 5°;, z praw, pierw. 
Kolońsko-mindeńskie 
Kolój po pr.. brz. Odry 
Wach. pru». kolei poi. 
Hanowers.-altenbeck. 
Nadreńsko-Nahe 
Halsko-żórawsko-gub.

dito z praw, pierw. 
Mag.-halb. ak. p. pr. 
Berl.-zgorz. ako. pierw. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Kref.-kępiń. ak.
Beri. kol. półn. 
Bergsko-marchijska 
Akwizgrańsko-mastr.

pierw.

54

101 p. 
221 ż. 
198 p.

1674Pi. 
129 p. 
494 p. 
82Í p. 
46g p. 
66 ł.
86 ż. 
138 p. 
1164 p. 
— P- 
93 p. 
74 p. 
1234 p. 
48 ż.

Zagraniczne koleje.
Czeska koléj zachód.
Reichenbaeh.-pardub. 
Koléj Rudolfa

110 p.
814 ż. 
784 ż-

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Brześć.-grajew.
Rosyjska kolśj państ. 
Szwajcar, kol. zachód. 
Szwajcar. Unia 
Leodyum Limburg. 
Galioyany (kol. K. Lud.) 
Austr. kol. pńs. Franc. 
Austr. kol. pld. (lomb.) 
Rumuńskie obi. kol. 
Warszawsko- 
Warszawsko-wiei

384 ź. 
96 p. 
564 p. 
28| ż. 
334 p. 
1054 i 
2034 1 
lisi 1 
454 ż. 
— P- 
86| p

Zagraniczne papiery.
¿Lustr, listy zast.
Austr. renta srebrna

dito renta papierowa 
Włoska renta

dito akeye tytun, 
Arner. 1882 bony

dito 1885 bony 
Ros.-ang.-poi. z 1870

dito 1871
Ros. listy zast na grn 
Pols. lik. listy 
Poż. tur. z 1865

dito otom, z 1869

6

85 p.
674 
64Ï 
654 
700 
96;
97; 
934
91 ż.
91
65
52
64,

Austr. noty 924 ż.
Losy.

Kolońsko-mindeńskie
Austr. losy (60)
Meiningskie
Brunświekie
Medyolańskie
Bukaresztskie
400 frc. losy tureckie 3

974 ż.
974 p.
— ż.
254 p.
— ż.
— ż.
176 ż.___X-

Akeye przemysłowe.
Huta Hoerder 184 ż.
Huta Laura 
Passage 
Kramsta 
Hoffmann
Beri. Centr. Baubank 
Akoye pozn. browaru

„Feldschloss“

255 p. 
— P- 
108 p. 
85 p. 
265 ż.

100 ż.
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